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& Comp. 


Nowy purpurat polski. 


Lwów 25 kwietnia. 
Na prastarym zamku budzińskim do- 


konaną dziś została, wedle odwiecznych 
zwyczajów Koscioła — z monarsza iście 
okazałością uroczystość włożenia przez 
cesarza i króla, Franciszka Józefa I. pur- 
purowych biretów kardynalskich na skro 
nie arcypasterzy dwu bratnich narodów : 
JE. kniazia Jana z Kuzielska Puzyny, 
zasiadającego na jednej z nastarszych i 
najsławniejszych w Polscestolic biskupich 
w Krakowie i JE. barona Leona z Hrzi- 
Sztia Skribensk yego, arcybiskupa kró- 
lewskiej Pragi, zkad pierwsze do Polski 
promienie wiary chrześcijańskiej zawitały. 

Dzień przywdziania purpury kardy- 
nalskiej przez dostojnego księcia-biskupa 
Puzynę jest dniem powszechnej radości 
nietylko dła grodu podwawelskiego, nie- 
tylko dla kraju naszego. W tej chwili pa- 
miętnej zabiły żywiej serea polskie na ca- 
łym obszarze dawnej rzeczypospolitej i 
wszędzie, gdzie tylko mowa Kochanow- 
skich, Mickiewiezów i Sienkiewiczów roz- 
brzmiewa 


Przedstawiciel ujarzmionego, zapo- 
mnianego dziś narodu, podniesionym Zo- 
stał do najwyższej, po dostojeństwie Na- 
miestnika Ohrystusowego, godności w Ko- 
ściele katolickim. Nowy purpurat polski 
wchodzi w grono tych dostojników Kościoła, 
Go otaczają bezpośrednio Ojca św. i sta- 
nowią główną podporę Stolicy apostolskiej 
Zaiste, wielka to chwała i dla biskupa 
kiakowskiego i dla nas, potomków tych, 
co przez wieki stanowili „przedmurze chrze- 
ścijaństwa, * 

Prawdziwem zrządzeniem Bożem wiel- 
kie to dostojeństwo spłvwa na Kościół 
polski, w czasach dla nas ciężkich, w do- 
bie, od wieku przeszło trwającej naszej 
martyrologii. Od zarania dziejów naszych. 
i za złotej doby Piastów i Jagiellonów — aż 
do okresu rozbiorów, me wielu mieliśmy 
piastunów tej wysokiej w Kościele godno- 
ści; zasiadało w kolegium kardynalskiem 
16 biskupów polskich. Stary Kraków wy- 
dał ich najwięcej, bo siedmiu: są to: Zbi- 
gniew Oleśnicki, Fryderyk Jagiellończyk, 
Jerzy Radziwiłł, Bernard Maciejowski kró- 
lewiez Jan Olbracht, Jan Lipski, wreszcie 
zmarły przed sześciu laty kardynał Albin 
Dunajewski. 

Dopiero, gdy nas Opatrzność poczęła 
ciężko doświadczać, gdy utraciliśmy naszą 
niepodległość, Stolica apostolska, pełna mi- 
łości i współczucia dla najwierniejszej a 
nieszczęśliwej córy Kościoła, coraz to czę- 
ciej poczęła powoływać przedstawicieli 
naszego narodu do grona swych najbliż- 
szych doradeów. 

To też i za ostatni dowód pieczoło- 
witości Ojca św. wszystkie serca polskie 
przenika uczucie szczerej, głębokiej wdzię- 
czności i bezgranicznego, synowskiego 
przywiązania. Zaliczenie ks. biskupa Pu- 
zyny, już czwartego biskupa polskiego za 
rządów Leona XIII, w grono kardynałów 
napawa nas otucba, krzepi zbolałe dusze 
polskie, a z drugiej strony z»cieśnia wę 
zły. jakie nas łączyły i łącza ze stolicą 
Namiestników Ohrystusowych 

Udzi'lenie purpury biskupowi kra- 
kowskiemu szczególniejszą radością napa- 
wa nas, Obywateli tej dzielnicy dawnej 
rzeczypospolitej, a przedewszystkiem kró- 
lewski Kraków, do niedawna miejsco ko- 
ronacyjne naszych m 'narchów; purpura 
kardynalska opromienia dostojność grodu 
Piastów i Jagiellonów. 

Radość naszą przyóćmiewa jednak 
myśl, że prócz krakowskiej, dwie inne 
stolice Polski: Warszawa i Poznań nie 
mogą się doczekać tego samego zaszczy:u, 
że dwory: berliński i petersburski, powo 
dowane małodusznymi względami polity 
eznymi, nie chcą dopuścić do tego, aby 
na arcybiskupów: gnieźnieńskiego i war- 
szawskiego spłynęła od dawna należna 
im godność zasiadania w gronie św. ko- 
legium. 

Tem większa też z naszej strony na 
leży się wdzięczność wspaniałomyślnemu 
cesarzowi i królowi Franciszkowi Józe- 
fowi, pod którego berłem i wiara i język 
i tradycye nasze narodowe pełnej swobo 
dy zażywają i szezodrobliwej od tego mo 
narchy opieki doznają. 


Parasolki Kapelusze, Ha 


Podniesienie ks. biskupa krakowskie- 
go do godności kardynalskiej dokonanem 
zostało za zgoda i przychyleniem się mo- 
narchy. Nowy ten zadatek miłości zacie- 
śnia węzły. jakie nas łącza z cesarzem i 
przesławnym rodem Habsburgów. 


Nowemu purpuratowi polskiemu za- 
syłamy na wysowiem i zaszczytnem je- 
go dostojeństwie staropolskie: „Szczęść 
Boże! 


Głosy o misyi Delcassego. 


Lwów -5 kwietnia. 

W Niemczech zapewniają, że Rosya potrze 
buje znowu pożyczki, i dlatego zaproszono Del- 
cassego do Petersburga. Może to być, ale jedy- 
nym powodem być nie może. Wedle doniesień 
londyńskich przeważa w tamtejszych kołach dy- 
plomatycznych zdanie, że podróż Delcassego do 
tyczy więcej spraw Śródziemnego morza niż azya- 
tyckich, Zresztą w Anglii zgoła nie sy zaniepoko- 
jeni, gdyż zdaniem ministerstwa spraw zagrani- 
cznych stosunki między Anglią a Francyą, pomi- 
mo Faszody i [ransvaalu rzadko kiedy bywały 
tak dobre, jak obecnie. 


Wcale ciekawe są niektóre głosy prasy pa- 
ryzkiej. Monarchistyczny Głaułoss twierdzi, że Del- 
casse zażąda odwołania z Paryża ambasadora 
Urussowa, radcy legacyjnego Nariszkina i pierw- 
szego sekretarza Swieczyna , gdyż wszyscy oni 
są wrogami gabinetu Waldeck Rousseau, i odwo- 
łanie ich ma Delcasse postawić jako warunek pe- 
wnych umów dyplomatycznych. Swieczyna poma- 
wiają, że w spółce z pełnomocnikiem wojskowym 
Murawiewem posyłał do Now. IVremienś wro- 
gie dla ministra wojny Andreego artykuły. Mura- 
wiew już poszedł, teraz ma pójść także Swieczyn. 

Otóż należący do wręcz przeciwuego obozu, 
bo do ultradreyfusistów Clemenceau zachęca rząd 
francuzki , aby poszedł wskazaną przez Gawlow 
drogą, i upomina Delcassego: niechaj wytłuma- 
czy Rosyanom, że przymierze francuzko-rosyjskie 
przecież nie jedynie dla ich wygody zostało za- 
warle, i że republika francuzka jest figurą dość 
wielką, aby od swoich przyjaciół wymagać mo- 
gła wzajemności za usługi, tudzież uszunowania. 

„A tego dotychczas zaniedbywano. Rosyanię 
wcale się nie kryją ze swoją o nas opinią. Pan 
Mohrenheim (poprzedni ambasador rosyjski)  zu- 
wsze, ale to zawsze występował wobec republiki 
francuzkiej jako wielki pun z bezczelnością, 
klóra nieraz nawet skandale sprowadzała. W to- 
ku przesilenia gabinetowego nie wahał się p. 
Mohrenheim dawać prezydentowi rady, o które 
go nie proszono; musiano go nieraz odsunąć. 

„Ks. Urusow zaś otwarcie szedł z nacyo- 
nalistami, fetował ukaranego za niekarność jene 
rała, i dozwalał w swojem otoczeniu mów, które 
dzień za dniem powtarzane, snać wywołały skan- 
daliczne artykuły Now. Wrcmieni. Zresztą wy- 
starczy posłuchać, co Rosyanie gadają za gra- 
nicą. Wszędzie dyplomacya rosyjska wygaduje 
z lubością, że Rosya zawarła mezalians, który 
się tłumaczy potężnym interesem pieniężnym, 
co też my przyznać musimy, skoro przyjaciele 
nasi tak często do naszych kas się zgłaszają”. 

Gabinet Waldeck-Roussean musiałby się 
czuć nadzwyczaj silnym, albo Rosya chyba sta- 
wia nadzwyczajne pretensye, gdyby  Delcasse 
z takiemi jak powyższe żądaniami miał wystę- 
pywać w Petersburgu. Można jednak zrozumieć, 
dlaczego tacy antagoniści, jsk Gaulois i Cle- 
mencean tym razem do jednego zaprzęgli się 
wózka. (raw'ots pragnie podkopać gabinet Wal- 
deck-Rousseau z zasady, Clemencenu zaś zda- 
wna słynął jako morderca wszelkich gabinetów, 
w kto.ych on nie przewodzi. Głosy te jednak są 
charakterystyczne, ale czy się przysłużą misyi 
Deleasseso, wątpimy. 
rosyjska odpiera przedewszystkiem 
wszelkie domysły, jakoby chodzło o plany wo- 
jownicze albo o nową pożyczkę rosyjską. Grał- 
dantn powiada, że Delcasse przedewszystkiem po to 
przyjeżdżu, aby się poznać z rosyjskim ministrem 
zagranicznych i konferować co do tych 
spraw polityki zagranicznej, w których oba pań- 
stwa mają interesa wspólne. Trudno. aby zada- 
nia francuskiego ministra dalej sięgały. 

Używane czasem do usług urzędowych 
Petersb Zty. i Herold wywodzą, że „przy ścisło- 
ści slosunkow rosyjsko- francuskich niepodobna 
wszystkiego jednem uściśnieniem rąk załatwić. 
Wizyta rosyjska w Nizzy może być uważaną za 
stwierdzenie sojuszu, ale do rozhoworów dyplo- 
matycznych nie było się tam urządzonym. Dzieją 
się i rozwijają potężne rzeczy, w których i Ro- 
sya i Francya udział mają; po co więc szukać 
drobnost'k pobocznych ?* 

Najciekawszym i najdonioślejszym jest ar- 


Prasa 


spraw 


tykuł czytywanych przez cara Petersb. Wiedomo- 
sti, które biorąc asumpt z pożaru pekińskiego, 
w 'wilię przybycia Dełcassego do Petersburga 
pisały : 

n% rosyjskiego punktu widzenia, wobec ro- 
zumnego postanowienia naszego rządu, co do 
„spokojnego wyczekiwania dalszego biegu wy- 
padków* można się tylko cieszyć, że natarczywi 
cudzoziemcy, zaślepieni jedynie szatańską złością 
i chciwością bez miar, poczypają potrosze wpa- 
dać w te doły, ktore złośliwie kopali pod inny- 
mi... Oczywiście zbliża się godzina roarachunku 
za niesłychane zbrodnie, któremi się zmazał 
„chrześcijański* zachód, napadłszy z za morza, 
aby sią znęcać nad bezbronną ludnością państwa 
Niebieskiego I dla Chińczyków także nadejdzie 
w lej lub>w inuej postaci rok 1812! Przy pomo- 
cy epidemii, uciekają się zresatą do wszelkich 
środków samoobrony, krajowiec pokaże kiedyś 
rozzwierzęconemu  „białemu* człowiekowi, że 
istnieje sąd Najwyższy nad nim juź i na tej zie 
mi. Takiemu zakończeniu należy sprzyjać + głębi 
duszy.* 

Następnie radują się Petersb. Wielomosti, 
że Rosya trzyma się na boku od wypadków, ja- 
kie są w Chinach oczekiwane, i zaznacza, że mo- 
carstwa zagraniczne usilnie dbają o to, uby po- 
została w Pekinie część wojska rosyjskiego i po- 
selstwo brało udział w akcyi zbiorowej, w razie 
bowiem powtórnego powstania byłaby Rosya 
zmąszoną do nowej mobilizacyi. Wobee tego 
oświadczają Petersb. Wqdomostó, że Rosya po- 
winna wycofać się supełnie z Pekinu, jako z trzę- 
sawiska, w które zabrnęły dobrowolaie mocarstwa 
zagraniczne 

Głos taki, w takiej chwili, wywołał obu. ze- 
nie w Berlinie, z którem jednak nie odważa się 
otwarcie wystąpić prasa pruska. 


Strach przed Rosyą. 


Lwów 25 kwietnia. 

Berliner Boerse Ztg. zamiesacza aitykuł 
jednego „z wybitnych członków Ostmnrkvereinu", 
w którym autor qgsiłuje przekonać katolickie cen- 
truin i Koelnische Volksstg. że rzekomy sojusz 
Polaków z Rosyanami przeciwko Niemcom Jest 
fikcyą, czczym straszakiem. Dalej, że z Polakami 
prowadzić nie można „polityki ugodowej* a la 
Caprivi, bo osiąga się skutek przeciwny  zaimie- 
rzonemu. W razie wojny z Rosyą polityka a la 
Caprivi i a la Delbrück bynajmniej nie spowodo- 
wsłaby Polaków do wierności dla Niemiec. Nie 
wierzy jednak autor, żeby w razie takiej wojny 
Polacy się zrewoltować mieli albo też w więk- 
kszej liczbie dezertowali. „A gdyby nawat lu- 
dność polsku zechciała przejść na stronę Rosyan, 
lo Żywioł niemiecki w Poznańskiem, Prusach 
Zachodnich i na Slązku jest dość liczny i silny, 
żeby armię polną niemiecką uwolnić od kłopotu 


zjromienia polskiego powstania; na to wystar- 
czyłby niemiecki landszturm*. 
Dziwna to logika, wedle potrzeby przykro» 


jona, Gdy się mówi o uriśnionej niemczyżnie, 
przedstawia się Polaków jako żywioł potężny, 
który Zastraszająco wzrasta i grozi zagładą 
niemczyżnie. Tu znów jest on tak siabym, że 
trochę Freikurów wystarczy na jeg? zgniecenie. 

Ale dalej rozpoczyna się właściwa argumen 
tacya. Zgoda rosyjsko-polska — powiada autor 
owego artykułu — jest niemożebną ze względu 
na roźnicę wyznaniową, a dalej z powudu, że 
kierunek demokratyczny u Polaków, wbrew 
wszelkiin skargom narodowym, nie zechce kon- 
stytucyjnych stosunków pruskich zamienić na 
rosyjski absolutyzm. A gdyby nawet Rosya po- 
zbyć się chciała kuli polskiej u nogi przez powo- 
łanie do życia nowotworu politycznego, #nalazły- 
by się państwa, któreby iemu pra: szkodziły. 


Zresztą uni mianowanie Czertkowa generał 
prbernatorem, ani rozporządzenie, Ż-by religię 
katolicką wykładano po rosyjsku, nie przema- 
wia za tem, że Rosya i wobec Polaków czuje Bię 
orędowniczką ogółu słowiańskiego. 

Tak rozutmują i pocieszają się hakatyśc . 
My się na przeciwną urgurmentacyę — pisze 
Dziennik Poznański — silić mie będziemy, ogra- 


niczamy się więc tylko na dwóch oświud- 
czeniach. 
Najprzód, że bynajmniej nie pragniemy 


wojny niemiecko-rosyjskiej, bo onaby kraj nasz 
zamieniła w perzynę. A dalej: nie wzdychamy 
bynajmniej za opieką rosyjską, znaną nam dosta- 
tecznie z wiekowego stosunku, ale i to możemy 
zapewnić, że opinia polska u nas ciągłem ZRęca 
niem się i prześladowaniem doprowadzoną jest 
już dziś do rozpaczy, a w takim stanie, jak wia- 
domo, nie zawsze się uważa na to, co jest logi- 
cznem, dobrem i ażytecznem w skutkach ostate- 


POZ A 


lki, Bluzki 


eznych, lecz na to, co na razie lepszem i korzy- 
stniejszem się zdaje. 

Trudno dziś nawet ludziom przedstawiać, 
że pruskie stosunki konstytucyjne są niebem, kie- 
dy w tem nieb:e pełno dziur, praw wyjątkowych, 
gorszych od absolutnej samowoli. 

Z tem wszystkiem cieszy nas, że hakatyzm 
szuka pociechy i uspokojenia. Dzis jeszcze chodzi 
po manowcach, ale może nabędzie lepszej wpra- 
wy, a wtedy się przekona, że najlepszą pociechą 
i najlepszem uspokojeniem jest. mieć czyste su- 
mienie. 


KORESPONDENCY E. 


Londy: 20 kwietnia. 
(Starcia religijny w Anglii.) 


Zaszedł tu wypadek niezmiernie skandaliczny, 
zarazem świadczący o rozpaczliwym stanie urzędo- 
wego kościoła anglikańskiego. Na opróżnioną lon- 
dyńską stolicę biskupią zamianował król następcę 
w osobie dr. Winington-ingram'a, który do dni 
ostatnich był jednym z sufraganów zmarłego bi- 
skupa, równocześnie pastorem jednej z najrozle- 
glejszych i najuboższych parafii wschodniego 
Londynu, człowiekiem ewangelicznej prostoty i 
gorliwości około zbnwienia dusz. Jak większość 
daisiejszych prałatów anglikańskich, wykształco» 
nych w duchu koniecznego rozwoju teologicznych 
zasad Keble'a i Pusey'a, dr. Ingram jest _ prze- 
ciwnikiem teoryi tej ogólno-sekciarskiej, według 
której kościół urzędowy powinien być przede- 
wszystkiem — protestanckim. A już nietylko hie- 
rarchia, lecz prawie cały kler młodszy tego koe 
ścioła odpycha ze wstrętem wszelką cechę pro- 
testantyzmu, dąży do — że tak powiem — ska- 
tolicyzmowania się ze staremi kościołami, zacho= 
dnim 1 wschodnim, nietylko na dogmatycznym 
gruncie, lecz i na obrządkowym... o ile to może- 
bne. Ztąd pochodzi dzisiaj w anglikanizmie ten- 
dencya do ujawniania dogmatów rytuałem obrząde 
kowym. W tej to tendencyi widzi przemożne sek 
ciarstwo (pozostające mniej lub więcej szczerze 
protestanckiem) stopuiowe zaprzeczanie tezom 
reformacyi, niechybne ci»żenie ku. . Rzymowi. 

Dla zupełnego zrozumienia stosunkow trzeba 
atoli uprzytomnić sobie tẹ je:zcze okoliczność, 
że owo ciążenie anglikanizmu ku Rzymowi istnieje 
tylko w wyobraźni sekciarstwa i anty-rytualistów. 
Faktycznie bowiem, anglikanizm w chwili obe- 
cnej sam nie wie, do czego dąży! Ani zresztą 
ten problemat go nie zajmuje. Anglikanizm jest 
sam w sobie rozdarty i podzielony na odcienie i 
nawet na mnóstwo obozów chaotycznych W chao 
sie widać jednak wyraźnie, że krystalizacys wie- 
rzeń i opinii odbywa się szybko —- z jednej stro- 
ny, dokoła liberalizmu, z drugiej.. na zawiązku 
woli najszczerszej, wspartej rozumowaniem naj- 
logiczniejszem. Fo ostatnie przywodzi xnglikanów 
do uznawania 12, koniec końców. istotę religij- 


nego katolicyzmu stanowi miłość — a istotą pro- 
testantyzmu jest „mała wiara", jak nierzadką 
jego cechą jest pyszna zapalczywose i nie- 
nawiść. 


Protestuutyzm odrzuca tajemnicę et.chary- 
styczną całkowicie i absolutnie; anglikanizm... 
do tej pory omawia ją wszechstrot:nie, polemi- 
zuje Więc ponieważ ten w aśnie Sakrament roz 
dziela kościół (anglikański) od sekciarstwa, zda- 
wałoby się, że powinna istniet i być w czystości 
przestrzeganą jakaś wyraźnie i jasno s(»rmuło- 
wana, cucharystyczna nauka. Tej właśnie... nie 
ma wcale. Są prułaci i coraz liczniejsi pastoro- 
wie, wierzący w Obecność przedmiotową; 84, 
którzy głoszą Obecność subjektywną, czy i zale- 
Żną od stanu duszy I mocy wiary człowieka; są 
wreszcie obstający przy znaczeniu symbolicznem. 
Wszyscy zuś usiłują dawac wyraz swoich wie- 
rzep W zewnętrznej formie niedzielnego, czy co- 
dziennego nabożenstwa. W jedarch więc ki scio- 
łach odbywa się „msza” przy zapałonych świe- 
cach, z ceremoni lnem używaniem  kudzidła 
i średniowiecznych, lub wspolczesnych rzymskich 
szat kapłańskich; w innych celebrant stoi przy 
ołtarzu w komży (w zwykłym st.oju akademi- 
ckim), a klęka przy „konsekracyi*; znów w in- 
nych unika się skrupulatnie wszystkich aktow 
i oznak zewnętrznych, poprzes aje się na yłośnem 
odmawianiu lituryi po Kiżbielińskiej i rozdawa- 
niu symbolicznego chleba 1 wina. 

Hierarchia, sama między sobą w wierze- 
niach poróżmona, traci po prostu wszelką po- 
wagę — jednej i tej surnej dyęcezyi, nawet 
w jednej i tej samej pa"afii, mając do czynienia 
z duchownymi i świeckimi o majskrajniej prze 
ciwnych. n zapalczywie bronionych przekona- 
niach i. opbrządkach. 

Biskup Ingram, więcej jeszcze niż zmarły 
jego poprzednik, chce stać na stanowisku... neu- 
trałnem. Swiątobliwy i tczony, lecz wierzący 


w sercach waszych eucharystyczną, przechodzącą 
wszystko rozumowanie, toć jeszcze będziecie 
dalekimi od tej wiary Przedmiotu, jeżeli... wza- 
jemnej między wami nie będzie miłości.. Jako 
biskup sufragan dr. Ingram bywał obecnym na 
najrozmaitszych nabożeństwach — rzymsko-ob- 
rżądkowych i beg-obrządkowych. I właśnie te 
jego postępowanie rozwścieczyło przeciw niemu 
cały obóz anglikańsko-protestancki i spowodowa 
ło skandaliczną scenę wczorajszą. 


Obozu tego najzapalczywszym szermieraem 
jest niejaki Kensit, księgarz i wydawca najniż- 
szego rzędu literatury polemiczuej. Dość o nim 
powiedzieć, że w wystawie sklepowej pomieszcza 
najsprośniejsze ryciny i paszkwile, by dać poję- 
cie o umysłowym i morałuym poziomie tego... 
nowangelicznego ucznia Chrystusowego“. Kensit, 
przybrawszy sobie ostatniemi laty syna do pomo- 
cyi znajdując zawsze i wszędzie gotowych współ- 
agitatorów, obchodzi kościoły londyńskie a obje- 
żdża prowincyonalne po to, by, gdzie tylko gpo- 
strzeże coś więcej prócz gołego stołu i biblii, 
wnieść protest i pastora oskarżyć publicznie o 
bałwochwalstwo. Nie poprzestaje atoli na ało- 
wnym proteście: urządza formalne raseie ną ko- 
ścioły „obrządkowców*, wpada z zebraną bandą 
w czasie nabożeństw, porywa krzyż, jeśli je na 
n:m wizerunek, rzuca o posadzkę — jako „bo- 
żyszcze...*, a ponieważ znajduje opór, rozumie 
się, miejscowo silniejszy, więc staje się prowo- 
katorem burd i nieraz krwawych bójek pod de- 
chem Bożym. Nic go tak nie cieszy i nic tak nie 
zachęca do coraz zacieklejszej agitacyi. jak, gdy 
się znajdzie, -kutkiem zajść podobnych, przed 
sędzią policyjnym. Spodziewa się on wtedy, » 
z nim cały kilkunastomilionowy obóz _ „prote- 
stancko ewangeliczny*, że rozprawa policyjna 
Łipoczątkuje rozprawę przed trybunałem wyż- 
szym. ostatecznie przed majwyższą jnstancyg, èe 
więc zmusi się parlament do.. ponownego sro- 
formowania kościoła narodowego! Ponieważ je- 
daak parlament ma co innego do czynienia, po- 
nieważ każdy ukonstytuowany parlamentarnś€ 
rząd wie, iż sprawa kościelna, ras na stoły isb 
wniesiona w całym swoim ogromie, zejśćby z nieb 
nie mogła bez spowodowania przewrotu, którego 
głębi i granic nikt dziś przewidzieć nie adoła... 
więc nadzieje Kensitystów nie ziszczają się do- 
tychczas. Sędziowie policyjni skazują agitatorów 
nu nieznaczne kary pieniężne. jako baraycieli pa- 
blicznego spokoju i porządku — o ich pobudkach 
słyszec mie chcą. Wyższe sądy wymawiają wię 
brakiem juryzdykcyi 1 odsyłają oskarżonych i 
oskarżających do procedury, niesłychanie skom- 
plikowanej i powolnej, sądów kościelnych. Te 
znów, powołując się na zależność swojej juryz- 
dykcyi w rzeczach dogmatycznych i obraądko- 
wych od... prymasa-arcybiskupa, ślą petentów do 
Canterbury. Prymas nakoniec, żądając pokornej 
uległości, świaaczy, iż jest on tylko strażnikiem 
kościoła państwowego, którego konstytuentem jest 
przecież państwo, czyli parlament! 

Aby wyjść z błędnego koła, postanowili 
Kensityści, agitujący bezustannie na froacie cale- 
go „Aliansu protestanckiego" — oczyszczać hie- 
ruichię z prałatów sobie przeciwnych. Formal- 
ności, towarzyszące urzędowej inauguratyi każde- 
go biskupa, nastręczają protestantom wyborną i 
jedyną sposobność. Wyborną.. bo wyrażną, jak 
słońce. Ale też tak daremną, jak sprowadzenie 
słońca na ziemię ! 

Król mianował dr. Ingrama biskupem Lon- 
dynu, zależnie pro forma od wyboru kapituły i 
wszystkich wiernych w dyecezyi. Wkrótce więc 
po nominacyi, wczoraj, aebruła się kapitała w 
staroży' nym kościółku śródmieścia (P. Maryi prey 
pr y stole, ustawionym przed olta- 
mem zasedli dyghitarze i komisarae perlamen- 
tarni — biskup -elekt zajął kraesło na uboczu. 
Kościół był przepełniony... „wiernymi*, tj, eieka- 
wymi. Wiedziano, że był obecny Kensit a synem 
1 szczególnie siina falanga stronników; wiedziano, 
że przeciw temu wyborowi złożony będzie pro- 
test... ale ponieważ na to rady być nie mogło, 
zaczęto posiedzenie od odczytania Bomtnacyi i 
stosownych modlitw. Potem... komisarz naczelny, 
zwracając się ku publiczności, zapytał, cay jest 
kto, mający co przeciw wyborowi. „Jeżeli jest — 
dodał, odczytując głośno formułę = w niechaj 
spełni swój święty obowiązek, niech teras się 
odezwie !* : 

Na tak wyrażne i uroczyste zńproszenie, 
powstał zaraz wielebny Karol Filljogbam i, „jako 
protestancki członek protestanckiego kościoła An- 
glii*, sprzeciwił się wyborowi nominata, ponie- 
waż tenże nie jest lojalnym i wiernym całoskiem 
kościoła, bo brał udział w obrzędach w pogań- 


przedewszystkiem w apostolstwo czynne i peł- 
niący one z niezmordowaną gorliwością, połemi- 
ki unike. Ma go za pracownika pokornego, głe- 
szącego nieustannie: Jeżeli miłość Boża zatli 
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„w młelkijm wyborze i po cenach najniższych poleca 
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skich świątyniach... mianowicie u św. Augustyna, 
w Stepney i u św. Chada w Haggerston, gdzie... 
bezmyślne pieczywo z mąki i wody czczone jest 
bałworhwalczo i niegodziwie zamiast Wczechmo- 
cnego Boga”. Po tem oskarzeniu, którego treść 
daję dosłownie, powstał w kościele hałas nie do 
opisania, świstanie, gwizdanie, oklaski itp. Nastę- 
pnie protestował Kensit, oskarzając nominata o... 
„niemoralną moralność“, polegającą na tem, że 
jako sufragan nie przestrzegał czystości prote- 
stanckiej liturgii. Jeszcze kilku innych „wiernych* 
wniosło swoje zarzuty wsród ciągłej wrzawy, po- 
grożek, śmiechów i krzyków oburzenia — potem 
komisarz oświadczył, że... nie ma juryzdykcyi, 
obejmującej treść założonych protestów, i ogłosił 
dokonany, legalny wybór dr. Ingrama! Natych- 
miast też zakończono posiedzenie, elekt podpisał 
pergaminy — i wierni wyszli z kościoła, by na 
ulicach dokończyć argumentów. 

Czyż to nie farsa, urągającu zarówno pra- 
wu miłości, jak zdrowemu rozsądkowi — farsa 
z obu stron ? 


a ' a apa 
Z bieżącej chwili. 
Lwów, 25 kwietnia. 

W Berlinie obiega jakoby pochodząca z Pa- 
ryża wiadomość, że ambasador rosyjski w Pary- 
Żu, ks. Urusow został powołany do Peters- 
burga. Zewnętrzny powód ma być ten, że car 
naznuczył go na swego zastępcę jako ojca chrze- 
stnego przy chrzcie nowonarodzonego syna an- 
basadora francuskiego, ks. Montebelio. A nadto 
słychać, że podczas "pobytu Delcassego inni 
także ambasadorowie rosyjscy będą przez 
eara powołani do Petersbunga. Byłaby to wiado- 
mośc bardzo ważna, gdyby się sprawdziła. 

Jak Birmingham Pos', organ Chamberlaina 
donosi, miał car zawiadomić dwór duński (car 
jest wnukiem króla duńskiego), iż nosi się z my- 
ślą zwołania na koniec lata albo początek jesieni 
kongresu wszystkicii mouarchów Eu- 
"ropy dla osobistego omówienia wszystkich spraw 
międzynarodowych. Car bada dopiero, czy myśl 
ta przyjętą zostanie i dopiero, jeżeli wywiady wy- 
padną pomyślnie, pędzie publicznie ogłoszoną. 
Jestto podobno wymysł gazeciarski, którego celu 
trudno dociec — ale zawsze myśl ta zyadzałaby 
się z intencyami cara, autora międzynarodowej 
konferencyi pokojowej. 

Stan cesarza Wilhelma ma być go- 
dny ubolewania. Jak słychać, zamach bremeński 


' 'eiągle go zajmuje bardziej, niż o tem publicznie 


wiadomo. Cesarz miał się niedawno temu wyra- 
zić z przekonaniem, że był to zamach dokładnie 
obmyślany i z planem wykonany. Śledztwo są- 
dowe żadnych nie wykazało podstaw do tego 
twierdzenia, ale cesarz nie daje się przekonać. 
Wczoraj miał cesarz przybyć do Bonn. na 
immatrykulacyę cesarzewicza na tamtejszej wsze- 
chnicy (na którą i cesarz uczęszczał). Otóż do- 
noszą z Bonn, że na ten dzień wyprawiono tam 
wielkie posiłki policyi z Dussełdorfu, Elberdorfu 
i Koloni, a nadto i pompierów wezwano do u- 
trzymamia porządku na ulicach. 
„Nadto zarządzono najściślejsze zamknięcie 

ulicy, którą cesarz ma wjeżdżać z synem. Ruch 
wozów i: kolei konnej zaslanowiony będzie na 
wszystkich przylegających do uniwersytetu uli 
cach aż do ukończenia uroczystości imm. tryku- 
lacyjnej A nawet dla przechodniów przeszło trzy 
godziny będą zamknięte ulice. i to tak dalece, że 
nawet mieszkańcy tych ulic nie będą przepu- 
szczani; mieszkańcom nie wolno wychodzić z 
domów. Mieszczaństwo dziwi się tym surowym 
zarządzeniom*. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 25 kwietnia. 


Cesarz przyjmował w środę w Budapeszcie 
na osobnej audyencyi ks. kardynała Puzyę. 
"Taliani, a dziś w czwartek przybyli tam prezy- 
dent ministrów dr. Koerber i minister oświaty 
Hartel. 


Dr. Albert Roesch, radca sekcyjny w mini- 
sterstwie sprawiedliwości, konferował dziś z pre- 
zydentem Tchorznickim najpierw w sprawie prze- 
niesienia Brygidek z ulicy Kazimie rzowskiej do 
Drohobycza, co zostało już definitywnie posta- 
nowione, a następnie w sprawie translokacyi 
sądów lwowskich i w sprawie kreowania nowych 


~ posad sądowych. W tym roku ma być kreowa- 


nych kilkadziesiąt nowych posad, mianowicie w 


/ komcepoie od rangi IX do VI, a w manipułacyi 


od XI do IX i na tem zakończy się oryanizacya 
sydownictwa, rozpoczęta przed czterema laty. 

Przebudowa gmachu „Brygidek* rozpo 
cznie się z wiosną roku 1902 kosztem jednego 
miliona zł.; ministerstwo sprawiedliwości posta- 
nowiło przenieść do nowego gmachu przy ulicy 
Kazimierzowskiej (w miejsce Brygidek), sądy i 
więzienia karne z ulicy Batorego, gdzie mieścić 
się będą wyłącznie sądy cywilne. W ten sposób 
lwów posiadać bedzie dwa scentralizowane sądy: 
karny przy ul. Kazimierzowskiej i cywilny przy 
uł. Batorego. Nie nastąpi to jednak wcześniej jak 
za 3 lata. 

Prócz tego przystąpi rząd wkrótce do bu 
dowy nowego pałacu sprawiedliwości w Krako- 
wie, na placu św. Michała, oraz sądów w Czer- 
niowćach (pałacu), Bóbrce, Śniatynie, Ustrzykach, 
Mielcu, Muszynie, Białej i Podgórzu. Kierowni- 
ctwo budowy spoczywać będzie w rękach radcy 
min. p. Szkowrona. 

Radca dr. Roesch wyjeżdża jutro z powro- 
tem do Wiednia. 

Mlanowania. Minister sprawiedliwości zamia- 
nował adjunktów sądowych Oresta Kiselitza w 
w Kimpolungu i dr. Oresta Baleanu w Gurahu- 
morze zastępcami prokuratora państwa w Czer- 

„ nioweach. 

Z armii. Pułkownik Józef Laube przydzie 
lony do boku inspektora kawalery: obrony kra 
jowej; pułkownik Stanisław Danek zamianow::n 
komendantem. puiku ułanów obr. kraj. nr. 6: 
pułkówmk Ottomar Madle zamiauowany komen- 
dantem pułku piechoty obr. kraj nr. 19 we Lwo- 
wie; major Maksymihkau Szczurowski przen 0isa: 
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ny z pp. cbr. kraj. 36 w Kołomyi do pp. obr. 
kraj 12 w Czasławiu; dr. Witoszyński zamiano- 
wany zastępcą lekarza asystenta w pp obr. kraj. 
35 w Złoczowie. 


Z armii. Minist wojny udzieliło pisemnych 
pochwał za szczególną działalność przy tłumieniu 
epidemii tyfusu w okręgu I korpusu: lekarzowi 
pułkowema I klasy dr. Fryderykowi Hoornowi z 
wojskowej wyższej szkoły realnej i starszemu le- 
karzowi 1 pp. Alfredowi Kudere. 

Zastępcą lekarza-asystenta zamianowany je- 
dnoroczny ochotnik 71 pp. Fr. Chuderski przy 
szpitalu garn. we Lwowie. 

Przydzielony do służby przy inspektorze ar- 
tyleryi fortecznej kapitan I kl. 8 p. artyleryi for- 
tecznej. 

Kapitan I kl. 8 p. art, fort. Robert Hau- 
ser przydzielony do wojskowego komitetu techni- 
cznego, przeniesiony został do 35 p. art. dyw. 

Do stanu armii przeniesieni kapitanowie II 
kl.: Jerzy Nogga z 93 pp. przy ministerstwie woj- 
my i Aibin Pichler z 04 pp. jako oficer magazy- 
nowy przy 80 pp.; kapitan I kl. 3 p art. fort. 
Alojzy Reitermann, przydzielony do służby przy 
inspektorze artyleryi fort., przeniesiony do 6 p. 
art fort. 

Przeniesieni porucznicy: Herman Holler z 
30 bat. strzel. pol. do 20 bat, strz l. pol., Raul 
br. Busseul z 8 p. drag. do 8 p. huz., Feliks 
Gall z 28 p. art. dyw. do 10 p. art. korp., Gu- 
staw Franz z 10 p. art. korp. do 28 p. art dyw., 
Bernard Barabas z 12 p. art. korp. do l p. art. 
korp., Karol Ubelaker z 31 p. art dyw. do 40 
p. art. dyw., Józef Haller-Hallenburg z 31 p. art. 
dyw. do 11 p. art. korp., Jan Frank z 2 p. art. 
korp do 33 p. art. dyw., Józef Schleif z 11 p. 
art. korp. do 2 p. art. korp., Józef Komoros 
z 83 p art dyw. do 4) nv. art. dyw. 

Kapitan-audytor II kl. 45 pp. Bogumił Bar- 
tos przeniesiony do 85 pp. a kapitan-uudytor II 
kl. 36 pp. Gottlieb Reie do 45 pp. 

Podporucznicy rachunkowi: Ryszard Rattich 
z 8 bat. pion. przeniesiony do 9 bat. pion. a lgn. 
Mucha z 2 p. art. fort. do 7 pp. 

Do rezerwy przeniesiony porucznik 20 pp. 
Alojzy Postulka. 

Rezerwowy kadet zastępca oficera 4ł pp. 
Artur Linde przeniesiony do stanu nieczynnej 
obrony krajowej. 

Porucznik 2 p. dr. Albin br. Kosjek prze 
niesiony do 12 p. drag. 

Podporucznik rachnnkowy 9 bat. pionierów 
Edward Witsch otrzymał jednoroczny urlop. W 
stan spoczynku przeniesiony podporucznik 24 pp. 
Jan Senkup. Oficerską szarżę pozwolono złożyć 
star zemn lekarzowi 7 p. uł. dr. Stefanowi Iste- 
rewiczowi. 

Gr. kat. kapelanowi wojskowemu II kl. Mi- 
chałowi Switeńkiemu w  dyecezyi przemyskiej, 
zezwolono wystąpić ze związku armii. 

Kapitan rachunkowy I kl. 22 pp. obr, kraj. 
August Kramer otrzymał złoty krzyż zasługi z 
koroną. £ 

Kadetami zastępcami zamianowani kadeci : 
Fryderyk Unger z 2 pułku uł. obr. kraj. i Emil 
Obenaus z 5 p. uł. obr. kraj. 

Rezerwowymi kapelanami li kl. w obronie 
krajowej zamianowani żołnierze uzupełniającej 
rezerwy: ks. Aleksander Czubaty z gr. kat. ar- 
chidyecezyi lwowskiej przy 35 p p. obr. kraj, 
i ks. Wojciech Majchrowicz z rz. kat. dyecezyi 
krakowskiej przy Ł6 p p. obr. kraj. 

Rotmistrz I kl. 6 p. uł. obr. kraj. Ryszard 
Lesonitzky przeniesiony do 2 p. uł. obr. kraj. 

W ewidencyi prowadzony ma być nadal 
rezerwowy podporucznik 6 p. uł. obr. krajowej 
Maurycy Eitz przy komendzie 5 p. uł. obr. kraj 

Rada szkolna krajowa zamianowała w szko- 
lch ludowych: Anielę Reichmannównę naucz. 
szkoły wydz. żeń. im. Elżbiety w Krakowie, An- 
nę Golińską naucz. star. szkoły żeńskiej w Krakowie, 
Jadwigę Rozwadowską naucz star, A Emmę 
Schmidlównę naucz młod. im. Konarskiego w 
Krakowie, Zofię Henochownę naucz szkoły im. 
św. Salomei w Krakowie, Maryę Latinikównę 
naucz. młod. szkoły im. Czackiego w Kraknwie. 
K rolinę Wojciechbowską naucz. star. w Stanisla- 
wowie, Rudolfa Ostapowicza naucz. w Slanisła- 
wowie, Maryana Jakimowskiego naucz. star. w 
Stanisławowie, Włodz mierza Baleya naucz. kier. 
w Mikulińeach, Jana Dworzaka naucz. kier. w 
Dobczycach, Maryę Bodyńską naucz. młod. w Kro- 
wodrzy, Irenę Henochównę naucz. młod. w Pil- 
źnie, Władysława Antoniewicza naucz. star. w Ro- 
pczycach, Karola Balickiego naucz. kier. w Ol- 
szanicy, Emilię Wilkównę naucz. młod. w Naro- 

*lu, Julie Rydzoniównę naucz. młod. w Róży, Ele- 
onorę Samocką naucz młod w Targowiskach, 
oraz zamianowano nauczycielami i nauczycielka- 


W Budapeszcie bawi także nuncyu-z ks. | mi szkoł I: klasowych: Feliksa Bulagę w Lato- 


szynie, Ore:u1 Kozłowskiego w Borowem, Stani- 
sława baszkowskiego w Dołhomościskach, Kry- 
stynę Kutynyczową w Szczercu, Helenę Konar- 
kównę w Spytkowicach, Jana Ryżowskiego w Sło- 
bodzie Złotej, Jakóba Ćwikłę w Mackówce, Jara 
Rożyckiego w Drohomyślu, Emilię Sojkównę w 
Żukowie, Franciszka Sikorę w Czulicach, Jana 
mudę w Wewiórce, Stanisława Pająka w La- 
chowicach, Ignacego Wilgę w Żukowicach starych, 
Paulinę Kulikównę w Ostałowicach, Michała Ce- 
bulę w Tarnowie, Stanisława Kasprowicza w Ple 
snianach. 
Fałszywa banknaty W Banku hipotecznym 
we Lwowie zapłacił ktoś w środę kasyerowi p. 
W. fałszywą dziesiątką. Falsyfikat spostrzeżono 
dopiero, gdy przy wypłacie zwrócił banknot jako 
nieprawdziwy Bank austro węgierski. 


W |Iwowskiem semlnaryum naucz. Żeńsk. 
urządziły uczennice dma 28 bm wieczorek ku 
czci Tarasa Szewczenki, który wypadł pod kuż 
dym względnie ładnie a nawet świetnie. Słowo 
wstępne wypowiedział dyr. p. Zubczewski, po- 
czem nastąpiły produkcye muzykalno-wokalne, 
z których najbardziej podobała się deklamacya 
z akompaniamentem fortepianiu i ze spiewami 
„Horoalii* Szewczenki (muzyka  Bilikowskiego). 
Clow wieczorku stanowiło odegranie „Natałki 
Połtawki* Kotlarzewskiego. Role mężczyzn grały 
naturalnie także uczennice, ale przyzwoitość pen- 
syonarska nie pozwoliła im ubrać kostyumów 
męskich i dlatego grały je w strojach kobiecych. 
Było stąd śmiechu wiele, ale było to ładne. Naj- 
lepiej w tem przedstawieniu wypadła część wo- 
kalna. A temi, które zdobywały laury, były pan- 
na K. w roli Wybornego i panna M. w roli wo 
źnego. 

Zatwierdzenie rozwiązania Towarzystwa. 
W lutym r. z. zost ło rozwiązane Towarzystwo 
kształcącej się młodzieży we Lwowie „Zjedno- 
czenie*. Przeciwko temu założył wydział Tow. 
rekurs. Onegdaj nadeszła z namiestnictwa odpo- 
wiedź zatwierdzająca rozwiązane i polecająca 
dyrekcy! policyi zajęcie się rozwiązaniem Towa- 
rzystwa. 

0św Btienie elektryczna urządzono w gma- 
chu namiestnictwa i w pałacu namiestnikow- 
skim. 


Neofici. Optyk lwowski p. Benedykt Koper- 
nicki, brat optyka Silbersteina, przeszedł z żoną 
i trojgiem dzieci, na łono Kościoła św. 


Wybory uzupełniające. Namiestnictwo rozpi- 
sało wybór uzupełniający jednego członka rady 
powiatowej w Drohobyczu z grupy gmin wiej- 
skich na dzień 30 maja i jednego członka rady 
pow. w Łańcacie z grupy gmin miejskich również 
na dzień 30 maja. 


Nowy kościół w brzeżańskiem. Na granicy 
dwóch wiosek Horodyszcza i Słobódki (pow. brze- 
żański) rozpoczęto w bm. budowę kościółka, w 
którymby ludność polska, w tamtych stronach do 
1000 dusz licząca, a o 8 km. oddalona od ko: 
ścioła parafialnego, mogła zaspokajać potrzeby 
duchowne. 

Brak domu Bożego w tych miejscowościach 
powoduje, że ludność polska, wskutek znaczniej- 
szego oddalenia od kościoła paraf. w Kozłowie, 
zaprzestaje praktyk religijnych w swoim obrząd- 
ku i przechodzi na grecki, do czego nie brak jej 
nawet zachęty; traci łączność z resztą braci, mię- 
dzy Rusinami rozsiadłej i przepada dla narodo- 
wości polskiej. 

Komitet, na którego czele stoi ks. Jan Szlę- 
zak, pragnąc niedoli ludu polskiego zaradzić, od 
przeszło roku krząta się, by chociaż mały ko- 
ściołek w Horodyszczu postawić. Przy pomocy 
Bożej i staraniach ludzi dobrej woli udało się 
komitetowi zebrać materyały na budowę kościoła. 

Na uskutecznienie samej budowy brak do 
statecznych funduszów. I dlatego komitet zwraca 
się za naszem pośrednictwem do ogółu z gorącą 
prośbą o datki, choóby najskromniejsze na zbo- 
Żny ów cel, zamierzający do podniesienia na du- 
chu, na Rusi osiadłej młodszej braci naszej 

Datki należy wysyłać pod adresem: ks. Mi- 
chała Strusia w Kozłowie. 


Z Sanoka piszą nam: D. 21 bm. odbyła się 
w tutejszem „Kółku fabrycznem* tradycyjna uro- 
czystość wspolnego święconego. Licznie zebrani 
urzędnicy i robotniey fabryki wagonów i maszyn 
po wzejemnem dzieleniu się święconem jajem i 
po wynurzeniu życzeń, uch «alili wysłać gratula- 
cyjne telegramy do delegata rady zawiadowczej 
"Tow. akc. tej fabryki p. Misiągiewicza, do zało 
życiela fabryki i byłego dyrektora p. Lipińskiego 
i do byłego pierwszego prezesa „Kółka* p dr. 
Lindego 4 

Zebranie zaszczycili swą obecnością tutejsi 
księża: kanonik ks, Stasicki i katecheta żeńskiej 
szkoły ks. Stanisławezyk. Wśród licznych toastów 
podniosłymi były wzniesione przez obecnego pre- 
zesa „Kółka“ p. Padlewskiego, p Szopskiego, te- 
chnicznego kierownika fabryki i p. Sęka, stolarza- 
modelistv. 1 


Samobójstwa w armii. Władysław Gonek, 
sierżant 45 py. w Przemyślu, odebrał sobie ży 
cie wystrzałem z rewolweru. 


Pojedynku między posłami Wohlmeyerem a 
Vólklem nie będzie, gdyż pierwszy odmówił po- 
jedynku ze względów religijnych i oddał sprawę 
sądowi honorowemu. 

Poseł Wohlmeyer ogłasza w Reichspost 
list, w którym powtarza wszystkie obelgi, które 
onegdaj rzucił w twarz p. Vólklowi, dodając, iż 
nietylko jako katolik, pojedynkować się z nim 
nie myśli, ale że nawet z innego punktu widze- 
nia Vólki, nie jest osobistością, z którąby się 
człowiek honoru mógł pojedynkować. Wohlmeyer 
dodaje, że gotów jest twierdzenia swoje udowo- 
dnić przed sądem. 


Ciekawe ubezpieczenie ogniowe. Wystawa 
Sienkiewiczowska w Warszawie ubezpieczoną 
została w warszawskiem Towarzystwie ubezpie- 
czeń na sumę trzydziestu tysięcy rubli. 

4 deklaracyi ubezpieczeniowej wyłączono 
złote pióro z brylantami i rękopis powieści „Quo 
vadisś jako przedmioty zbyt ce ne i przedsta- 
wiające za wielkie ryzyko dla Towarzystwa na 
wypa ek pożaru. 


Dorażny wyrok na lichwiarza. Z Budape- 
sztu donoszą, że w miejscowości Sobodo!, nieja- 
ki Eljasz Serban okropną zginął śmiercią. Jako 
notoryczny lichwiarz nie miał żadnej litości nad 
dłużn:kami i bardzo rozgoryczał przeciw sobie 
ludnesć miejscową. W ubiegły poniedziałek miał 
przed -ięwziąć aż 5 licytacyi, co mieszkanców So- 
bodołu w tak, pasyę wprawiało, że egzekater 
musiał się ratować ucieczką. 

Sam Serban zabarykadował się w swoim 
domu, ale ttum zdobył dom szturmem, wywalił 
drzw: i wydostawszy Serbana na dwór, obił go 
okropnie. Następnie powieszono lichwiarza na 
drzewie i bito dalej, póki ducha nie oddał. Naj 
b: rdziej zaciekłe w zemście były kobiety, które 
nu !rupa jeszcze rzucały kamieniami. Kiedy żan- 
darinerya zjawiła się na miejscu doraźnego wy- 
miaru sprawiedliwości, całe ciało Serbana przed- 
stawiało bezkształtuą masę. Wdrożono natych- 
miast śledztwo i przedsięwzięto wiele aresztowań. 


Strejki. Z Genui telegratują: Ponieważ mi- 
nister Zanardelli przyjął urząd sędziego polubo- 
wnego uchwaliło zgromadzenie robotników okrę- 
towych, że bezrobocie należy uważać za ukoń- 
czone. 


Katastrofy kolejowe. Z Rjeki telegrafują : 
Wskutek mylnego nastawienia zwrotnicy wyko- 
le} się dnia 24 bm. rano pociąg ciężarowy, 
przyczem 38 wagony zostały zdrrezgotane, a 2 
ze służby kı lejowej odniosło lekkie skaleczenie. 

Z Leenwarden w Holandyi telegr: fują: D. 
24 bm w południe wykoleił się tu pociąg oso- 
bowy. 8 podróżnych odniosło ciężkie. 5 lekkie 
sk leczeniu. 

Z Paryża telegrafują: Na :tacyi Saint Si 
mon zderzył się d. 23 bm pociąg wiozący piel 
grzymów do Lourdes z lokomotywą. Jeden pv- 
drożny zginął na miejscu 4 odniosło ciężkie ska- 
leczenia a 20 lżejsze. 

Straszny pożar. Z Berna morawskiego te- 
legrafują: We wsi Brzezina tuż pod Hernem 
zniszczył dnia 24 bm. groźny pożar 42 domów, 
Sześć osób, między temi troje dzieci, znalazło 
śmierć przez uduszenie. Kilka osob zostało pod- 
czas ratowania c.ężko ranionych 

Pozostałość. Niedawno zmarła w Paryżu 
słynna w swoim czasie piękność dworu tuileryj- 
skiego, hrabina Castiglione, zapomniana juź i o- 
puszczona przez wszystkich. Wiadomość o jej 
śmierci zdziwiła wielu, gdyż od kilku już lat, hra- 
bina żyła w takiem odosobnieniu, iż ją już dawno 
miano za umarłą. Dziwna ta osoba odsunęła się 
od świata dlatego, aby jej dawni wielbiciele nie 
widzieli ruiny jej piękności. Hrabina wynajmo- 
wała pięć mieszkań, każde w innej stronie mia- 
sta, za które płaciła osiemnaście tysięcy franków. 
Mieszkania te służyły do umieszczenia w nich 
kufrów, skrzyń i koszów, które wszystkie znale- 
ziono wypełnione kosztownemi rzeczami. W je- 
dnym z koszów znajdowało się 50 wachlarzy, 
najpyszniej malowanych w oprawie srebrnej lub 
złotej. Hrabina posługiwała się niemi na balach 
w Tuileryach, W jednej z szaf znaleziono prze- 


pyszne koronki stare brabanckie i futra rozmai- 
tych rodzajów. Niezliczoną ilość kosztowności 
wspaniałych, między któremi naszyjnik z pereł 
oszacowano na 250.000 fr. W wielkim kufrze 
znaleziono masę srebrnych naczyń i srebrny ser- 
wis do herbaty; w szafach i komodach niezliczo 
ną ilość sukien aksamiinych, jedwabnych i prze- 
pysznej bielizny przybieranej keronkami chantily, 
w innym zaś koszu 25 serwisów ze starej sewr- 
skiej porcelany. 

Dwie szafy były przepełnione parasolikami 
różnych rodzajów, z przepysznemi rączkami rze- 
żbionemi z kości słoniowej lub ze złota. W koń 
cu znaleziono coś, czego się wcale nie spodzie- 
wano: rękę i nogę z gipsu, odpowiadające roz- 
miarami pięknym członkom hrabiny Castiglione. 


Księżna Chlmay i jej cygan Rigo, przybyli 
po czterech latach pobytu w Kairze do Londynu 
i stanęli w hotelu „Cecil*. Jakkolwiek zapisali 
się w liście hotelowej jako małżonkowie de Ri- 
quet, wyśledził ich jeden reporter i naturalnie 
natychmiast interviewował. Księżna Chimay ska- 
rzyła się: „Nie zamierzam wstępować na scenę, 
gdyż nie mogłabym grać, choćby to nawet szło 
o moje życie Mogłabym pozować jako model lub 
statua, to jest wszystko; ale ani jednej nuty wy 
śpiewać nie mogę. Dlatego nie ja szukam enga- 
gement w teatrze Alhambra, ale Rigo. On jest 
artystą i lubi grać. Jeśliby za każdy wieczór za- 
robił 40) do 600 marek, moglibyśmy żyć nieco 
wygodniej i używać małych radości życia co- 
dziennego, których oddawna już jesteśmy pozba- 
wieni. Jedzenie w Kairze jest okropne i cieszy- 
my się, że po czterech latach powrócilśmy do 
miasta cywilizowanego i tu chcielibyśmy pozo- 
stać. Dlaiego rozpoczęliśmy rokowania z dyrekcyą 
Alhambry, ale nie chce ona się zgodzić na nasze 
warunki pieniężne. Zwrócimy się więc do teatru 
Empire. Jeżeli mój mąż (?) otrzyma engagement, 
a jest on cudownym artystą, to naturalnie będę 
każdego wieczoru w teatrze, ale nie na scenie.* 
O, biedna księżn» Chimay, jakże nisko już 
zeszłaś | 


Tajemnice królewskie. W posiadaniu kró- 
lów angielskich znajduje się zapieczętowana do- 
tąd paczka listów i dokumentów królowei El- 
żbiety. Tradycya niesie, że paczka ta zawiera 
najpoufniejszą korespondencyę monarchini, po- 
dobno jej listy miłosne. Mocą postanowienia 
królowej paczka może być otwarta tylko za 
wspólnem porozum'eniem króla panującego z lor- 
dem kanclerzem i arcybiskupem Canterbury, 
Dotychczas wszakże nie przyszło jeszcze do iego 
porozumienia; raz brakło zezwolenia monarchy, 
to znów nie zgadzał się jeden z wymienionych 
dygnitarzy, dość że zajmujące dokumenty ukryte 
są dotąd przed światem. 


Z państwa dobrych obyczajów i bojaźni 
Bożej. Skandaliczna sprawa, podotna do berliń- 
skiej sprawy Sternberga toczy się obecnie w 
Kolonii i zacmiewa tamtą zupelnie rozmiarami. 
Władze zaaresztowały już 37 mężczyzn, znanych 
z hulaszczego życia, a przeciw jednemu z nich, 
bogatemu dystylaterowi, występuje jako świadek 
własna córka i jej przyjaciółka, obie dziewczynki 
chodzące jeszcze do szkoły Sledztwo jest już na 
ukończeniu, rozprawy sądowe zaczną się wkrótce 
i będą jaskrawszą jeszcze niż te, które toczyły 
się w Berlinie, ilustiracyą upadku moralnego tzw. 
lepszych ster społeczeństwa niemieckiego. 

W Hanowerze zaś policya odkr;ła miejsce 
schadzek w mieszkaniu pewnej wdowy, która je- 
dnak zdołała umknąć; zaaresztowano zatem jej 


wspólniezkę. Listy znalezione kompromitują całe ; 


grono kobiet z lepszego towarzystwa. W sprawę 
tę wmieszane są kobiety i panny z Lipska, Ber- 
lina, Bremy i Hamburga. 


Kongres monarchów. Dirminghum Post do 
wiaduje się z dyplomatycznych sfer, Że car miał 
zwierzyć się przed dworem duńskim w Kopenha- 
dze z projektu swego, że zamierza ku końcowi 
lata lub na początku jesieni zaprosić do Kopen 
hagi wszystkich monarchów europejskich, celem 
omówienia najważniejszych i najżywotniejszych 
spraw międzynarodowej polityki. Głdyby się oka- 
zało, ża monarchowie nie są skłonni do przyję- 
cia tej mysli, w tukim razie o projekcie tym nie 
pojawi się żadna półurzędowa wiadomość. Wia- 
domość ta mało ma prawdopodobieństwa. 


Jakob Nawrocki, dzierżawca Słowa Polskie- 
go i właściciel Wieku XX. zmarł wczoraj o go- 
dzinie pół do 6 wieczorem, po dłuższej chorobie. 
Zmarły odznaczał się zdolnościami administracyj- 
nymi, dzięki którym przyczyni się do rozwoju 
pism, na które miał wpywy. Sp. Nawrocki na 
krótki czas przed śmiercią wycofał się ze Słowa 
Polskiego nie odnawiając już kontraktu ze spółką 
wydawniczą. Pozostawił trzy eórki i dwóch synów 
małoletnich. Pogrzeb odbędzie się jutro. 


Zmarli. W Krakowie umarł hr. Józef Wie- 
lopolski, w wieku 67 lat, młodszy syn margra- 
biego Aleksandra Wielopolskiego. 

W dniu 23 bm. zmarł nagle w Warszawie 
śp Stanisław Brzozowski, poeta, sekretarz redak- 
cyi Chimery, syn Karola Brzozowskiego, prze- 
żywszy lat 23. 
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W jaki sposób można dowiedzieć się od 
kobiety, ile lat liczy, nie obrażając jej pró- 
żności. 

Są trzy sposoby. 

Mówi się do èj: 

— Sniło mi się tej nocy, że kazałaś mi 
pani postawić na loteryę swoje i moje iata Wy- 
gramy z pewnością, Czy zechcesz pani zagr ć do 
spółki? na jaką liczbę mam pustawić? 

Sposób ten jest nieco plump, a zreszl:} tyl- 
ko tam możliwy, gdzie jest io:erya i z k bietą, 
która .z przekonania“ stawia na loleryi Drugi 
sposob jest lepszy. 

Mówi się do damy: 

— Jak dawno jesteś już pani z mężną? 

A po otrzymaniu odpowiedzi : 

— Mój Boże, toż dzieckiem  musiałaś być 
pani, idąc do śiubu. Ile też lat wtenczas 
liczyłaś ? 

I po zestawieniu obu odpowiedzi otrzymuje 
się żądaną cyfrę. 

Najprostszym jest sposób trzeci. 

Mowi się do damy : 

— O ile lat jesteś pani 
męża ? 

W takiem zapytaniu żadna kobieta nie do- 
patrzy „podrywki*. Q lata zaś jej męża łatwo się 
dowiedzieć, bo mężczyźni nie ukrywają swego 
wieku i zadanie jest rozwiązane. 


młodszą od swego 


Ze siawarzyszeńi. 


„Rodzina“ w Przemyślu odbędzie doroczne 
walne zgromadzenie we wtorek 30 bm. o godz. 
7 wieczór w sali Związku stowarzyszeń rękodzie|- 
niezych. 


Tow. aptekarskie we Lwowie na środo- 
wem walnem zgromadzeniu udzieliło wydziałowi 
absolutoryum za rok ubiegły i dokonało nowych 
wyborów. Prezesem obrany został p. Włodzimir- 
sti, wiceprezesem p. Jezierski. Do wydziału we- 
szli: pp. Ehrbar, Demant, Piepes-Poratyński, De- 
wechy, Bezucha, Hausberg, Rhein, dr. Rucker, dr. 
Mikołasch, Markowicz, Zeiner. 


Okulista dr. Gruder ordynuje obecnie przy 
ul. Kar la Ludwika 5. 


OFIARY. 


Na gimnazyum polskie w Ci«szynie nade- 
słał p. R. Kamiński z Żelechowa u k. 50 h. 

Dla Rodziewiczównej złożył WPan B. Orze- 
chowicz z Kaluśkowa 20 koron. 


Kalendarz 

W piątek 26 kwietnia Kletta i Marcelina — 
Artemona. 

Wschód słońca 26 kwietnia o godz. % min. 
57, zachód o godz. 6 min. 56. 


W sobotę 27 kwietnia Pere ryna W. — 
Martyna. 


Wschód słońca 27 kwietnia o godz. 4 min 
57, zachód o godz. 6 m. 59. 


Colosse m Thorna. Olbrzymi, wspaniały 
pzogram od 16 do 30: Pawell-Conipagnie (16 
osób) najlepsza w świecie pantomina, Trupa 
Fjórd łyżwiarze na sztucznym lodzie; praw 'ziwa 
ślizgawka na scenie Ciown Zertho ze swoimi 15 
psami akrobatycznymi. The Giłbars akt napowie- 
trzny. Głeorg z Gusti Edler scena alpejska. A. 
Bo Kou scena żŻonylerska. Frilzi Sarotti sub- 
retka, Bungaro 1 Miss Lakara japońskie igrzyska' 
Castelli de Vere śpiewaczka koloraturowa. Les 
Henry tancerze. Codziennie o godz. 5 wieczorem 
Wielkie przedstawienie, W niedzielę i święta dwa 
przedstawienia o godz. 4 i 8. Bilety wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna. 


sztuki piękne. 


Repertoar Iwowskiego teatru miajskiagu: 

W piątek (wznowienie) „Rewolwer“ kome- 
dya w 5 aktach Al. hr. Fredry, ojca. 

W sobotę po raz 1 „Młodość“ (die Jugend) 
dramat w 3 akiach Maksa Halbe go; z udziałem 
pp. Bednarzewskiej, Romana, Wysockiego i No- 
wackiego. 

W niedzielę o pół ño 4 popołudn u „We:o- 
ła dwójka“ operetka w 3 aktach C. M. Ziehera. 

W niedzielę o godz. 7 wieczór po raz VII 
„Życie na żart* sztuka w 5 aktach przez Ga- 
bryelę Zapolską. 

Uroczystość Verdirwsxą urządza op-ra pra- 
ska w maju. Do współudziału zaproszono naj- 
lepsze siły włoskie a orkiestrą dyrygować będzie 
maestro Viana z Medyolanu. Program tej uro- 
czystości jest następujący: 5 maja „Ernani“ — 
8 maja „Trubadur“ — 10 maja „Rigoletto“ — 
12 maja Traviata“ - 14 maja „Bal maskowy“ 
- 16 maja „Aida“ a 18 maja „Requiem“. 


Z ZBA ZO W 41, 
(Telefonem i pocztą). 


— Na karę Śmierci przez powieszenie skazany 
został Władysław Jędrzejowski za zamordowanie 
niedaleko Granicy kobiety, idącej na pielgrzymkę 
do Kalwaryi Jędrzejowski to urodzony zbrodniarz. 
Gdy miał lat 18, uciekł od swoich rodziców, za- 
możnych włościan w Woli pod Warszawą | żył 
z kradzieży, Zamknięto go raz w ureszcie 1 dru: 
gi, lecz uciekł. W r. 1891 zamordował w War- 
szawie dla rabunku Agnieszkę Wojciechowską. 
Skazano go na 6 lat ciężkich robót i dożywotni 
pobyt w Syberyi. Jednak skutkiem staruu ojca, 
uznano go umysłowo chorym i osadzono na do- 
żywotni pobyt w zakładzie obłąkanych w 'Twor- 
kach. Po pół roku Jędrzejowski uciekł z worek 
i znowu kradł. Opuścił Królestwo polskie i wa- 
łęsał się po Galicyi; był we Lwowie, Stanisła- 
wowie, gdzie pracował jako uajemnik magistratu 
i w Tłumaczu, gdzie właścicielowi wędrownej 
menażeryi skradł zegarek i 320 koron. Nie zdo- 
łał |rzepuścić pieniędzy, gdy go schowano w Ty- 
śmienicy, odebrano pozostalą jeszcze kwotę 290 
koron i osadzono w więzieniu. Nie doszło wszak- 
że do rozprawy, bo znowu ud.ło mu się uciec z 
więzienia | rzez ctwór, wybity w murze. 

Po uciec ce powrócił do Królestwa Pol- 
skiego, gdzie go przytrzymano i odstawiono po- 
nownie do zakładu w "workach; tam zabrał 
klucz od sypialni, wydostał się na korytarz 
i przez kralę, przepiłowaną dnia poprzedniego, 
wydobył się z zakładu i uciesł do Galicyi. 

czasi» ucieczki zanocował u przemytnika 
w pobliżu stacyi Granica na terytoryum rosyj- 
skiem; u przemytnika zastał nieznaną ko! ietę 
z pod Warszawy, udającą się na pielgrzymkę 
do Kałwaryi. Zapoznał się z ią kobietą i prze- 
szedł z nią granicę dnia 11 -ierpnia zeszłe„o 
roku. Podezas przechodz”':a rzeki Prze” szy, 
siiny prąd ‘mal nie prze vrócił kobiety; Jęa. : '- 
jowski chwycił ją wś, aby ją przytrzymz + 
: wtedy zauważył, Ż: ma na piersiach ukryte 
pieniądze. Po przejściu rzeki, usiłował wydrzeć 
pieniądze, a gdy kobieta stawiła mu opór, prze- 
wrócił ją na ziemię, chwycił pod gardło i udusił. 
Gdy czuł, że smierć nastąpiła, rozerwał ofierze 
gorset ! wydobył pieniądze w kwocie 763 rubli. 
Zabrał je wraz ze srebrną branzoletką, koszy- 
kiem z bułkami : serem. Wreszcie go schwy la- 
no. Przy rozprawie przyznał się do kradzieży 
i zamordowania w Warszawie Agnieszki Woi- 
ciechowskiei ; wyparł się wszakże zamordowania 
drugiej kobiety po przejściu rzeki Przemszy, 
twierdżąc, że uczynił to w jego obecności inny 
mężczyzna, towarzyszący kobiecie. Zeznania 
świadkow jednak bardzo obciążyły Jędrzejow- 
skiego. Lekarze uznali go umysłowo zdrowym. 
S,dziowie przysięgli potwierdzili pytania co do 
jego winy zamordowania nobiety, a trybunał 
skazał go na karę śmierci. 
_ Deputacya rękodzielmków krakowskich 
udała się do dyrektora krakowskiego oddziału 
budownictwa woj'kowego, podpułkownika Rebi- 
cza z prośbą, aby roboty budowlane wojsko : 
oddawane były fe howym rękodzielnikom, a 1 
jak dotychczas k: pitalistom-przedsiębiorcom, k - 
rzy wyzyskują rc botników, 

— W najbliższych dniach wybiera 
z Krakowa do namiestnietwa deputacya Ra. 
miejskiej, Izby handlowej i Towarzystw rol - 
czych w sprawie urządzenia w Krakowie i Bi . 
łej targów na trzodę. Osobno udu się też dep. 
tacya włościan z pow krakowskiego, tarno, - 
skiego i rzeszowskiego. 
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z WPOEZETEEZSTT A. 


(Telegraforu i boczta.) 

— W Hamburgu odbyło się zebranie ha- 
katystów, na którem wygłosił odczyt przeciw Po- 
lakom, sekretarz centralnego związku hakatysty 
cznego dr. Bovenschen. Mowca żądał, aby wła- 
dza państwa wszelkimi środkami stłumiła wpływ 
polskich towarzystw, gazet i polskiego ducho- 
wieństwa 

— W Habinghorst w Westfalii odbył się 
wiec polski pod przewodnictwem p Kozłowskie- 
go z Bochum. Wiecownicy użałali się na niedo- 
stateczną opiekę duchowną, oraz na ograniczenia, 
jakie zaprowadzono przeciw górnikom polskim, 
aby lepsze miejsca zachować dla Niemców. 

— Dzisiejszego czwartku rozpoczął się przed 
poznańską lzbą karną, już dwa razy odroczony 
proces przeciw socyalistom Gogomskiemu , Kas- 
parakowi, Skowrońskiemu i Benditowi oskarzo- 
nym o przekruczenie ustawy o ste warzyszeniach 
i o opor władzy. — Wkrotce zas odbędzie się 
proces przeciw znanej Róży Inxemburg, żydów- 
ce-socyalistce o obraz; ministra oświaty. 

— Koóln. Volks Zig. konstatuje , iż hakaty- 
ści w poznańskiem utworzyli formalną publicy- 
styczną fabrykę kłamstw, aby oczerniać Polaków 
Oszczerstwa te poawiają się nie tylko w hakaty- 
stycznej prasie niemieckiej, ale nawet przechodzą 
do prasy zagranieznej i w ten sposób bywa cały 
świat w interesie hakatystów augeschwindelt. 

— W gimnazyum ostrowskiem zniesiono 
lekcye języka polskiego, pozostawiając tylko w 
prymie, sekundzie w wyższych tercyach 2 godzi- 
ny tygodniowo nauki języka polskiego jako fa- 
kultatywnego. Z jedną z tych dwu godzin koli- 
dują godziny języka angielskiego i hebrajskiego. 
Jeżeli uczeń ma trójkę z którego z tych przed 
miotów zabraniają mu pobierania nauki języków 
fakultatywnych a więc i polskiego. 

— Tak samo w gimnazyum chełmskiem 
zupełnie zniesiono naukę języka polskiego. 


a A 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa. 
Posiedzenie środowe. 


Wiedeń 24 kwietnia. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedz nia izby posłów p. Perners- 
torfer w dalszym ciągu motywowania swego 
wniosku nagłego o zniesienie $ 64 ustawy kar 
nej o obrazie "złonków domu cesarskiego, twier 
dził, że partya socyalistyczna nigdy jeszcze nie 
naruszała czci dla i tak ciężko doświadczonego 
monarchy, natomiast czynili to tacy patryoci jak 
antysemici. Mowca przypomina zachowanie si“ 
antysemitów z powodu niezatwierdzenia dr. Lue- 
gera na burmistrza Wiednia. 

W ciągu mowy Pernerstortera p. Malik wy- 
krzykiem obelżywym obraża antysemitów. 

Dr. Lueger woła do prezydenta: „Panie 
prezydencie! albo pan przywoła Malika do po- 
rządku, aibo umemożliwimy dalsze obrady. 

Prezydent na podstawie zapisków stenogra- 
ficznych stwierdza wykrzyk obraźliwy i przywo- 
łuje Malika do porządku. 

Pernerstorter cytuje dalej rczmaite dzieła 
teologów, dowodzi na ich podstawie rzekomego 
niebezpieczeństwa klerykalizmu, oświadcza, że 
gocyaliści są za równouprawnieniem wszystkich, 
dlatego też :ie żądają ustaw wyjątkowych dla 
Jezuitów i prosi w końcu o przyjęcie swego 
wniosku. 

Zabiera głos prezydent ministrów dr. Kör 
bez i imieniem rządu oświadcza się kategory- 
cznie przeciw wnioskowi Pernerstortera. 

W ostatnich dniach — mówił dr. Koerber 
— kilkakrotnie omawiano fakt objęcia prziz 
arcyks. Franciszka Ferdynanda protektoratu nad 
katolickim Schulvereinen.. Niektórzy wyrażali się 
o tem sympatycznie. To jest także krytyka. W 
czasie kiedy członkowie rodziny cesarskiej stawali 
na czele rządów albo zurządów wielkich krajów, 
także bardzo często krytykowano postępowanie 
najwyższych admmistracyi, jednakże krytyka nigdy 
nie była osobistą. Nienaruszalność majestatu 
tronu obejmuje w tym punkcie nietylko najdo- 
stojniejszeyo monarchę, lecz rozciąga się także na 
członków jego domu 

Paragraf 64 ustawy karnej wyraża tę myśl 
zasadniczą i ma na celu zapobiedz krytyce oso- 
bistej, Jest to z 1deą monarchiczną nierozerwal- 
ne. Tak też dzieje się we wszystkich państwach 
monarchicznych. W koncu prezydent ministrów 
reaguje na podniesione twierdzenie, jakoby funk 
cyonaryuszom policyjnym dano spectyalne wska 
zówki zachowania się na zgromadzeniach, na 
których omawianoby sprawę objęcia przez ::rcks. 
Franc. Ferdynanda protektoratu nad katolickim 
Śchulvercinem. Mowca stanowczo temu przeczy 
i zapewnia, że Żadnych specyalnych wska:ówck 
organom policyjnym w tej mierze nie udzielono, 

Z kolei przemawiał Wojciech hr. Dzie du- 
szycki i imieniem Koła polskiego oświadczył, 
że głosować będzie przeciw nagłości wniosku 
Pernerstortera. Wnioskodawca zapewne sam wie- 
dział, że wniosek jego nigdy nie stanie się usta- 
wą. Mowca nie chce reagować na wywidy Per- 
nerstorfera, gdyż nie chce wdawać się w tẹ wal- 
kę. Ostrzega jeno izbę, ~by się chroniła przed 
wplątaniem jej w walkę religijną. Powinn smy 
się także strzedz, aby walka ta nie został za 
niesioną uż do stóp tronu. Jest lekkomyślnuścią 
rzucać takie hasła do tej izby w chwili, kiedy z 
takim trudem osiągnięto milczące zawieszenie 
broui w kwestyi narodowościowej (oklaski). W 
końcu hr, Dzieduszycki raz jeszcze aptiuje do 
izby, aby głosowała przeciw nagłości wniosku 
Pernerstorfera. 

Potem na wniosek br. Ludwigstorla dysku- 
sję zamknięto i wybrano mowców jeneralnych. 

Jako mowca jeneralny pro przemawia po- 
seł Malık. Zaznacza, że działalność katolickiego 


Schulvereinu jest wybitnie polityczną.  Działal- 'nił w przyszłości. 
© m ZZ 0. ON 
leczniczy sprzedaję pp. aptekarzom, droguistom, sklepom kor 

i partyom prywatnym po najprzystępniejszych cenach. 


rybi 


ność p lityczna jest każdemu oficerowi czynnemu 
a zatem także w czynnej służbie pozostającemu 
arcyksięciu zabronioną. Mowea oświadcza w koń- 
cu. że każdy obywatel ma prawo żądać od na- 
stępcy tronu, aby był politycznie objektywnym. 

Jeneralny mowca contra bar. Morsey twier- 
dzi. że najszersze koła ludności bardzo sympa- 
tyczne odniosły wrażenie, iż członek domu pa- 
nuj:;cego objął protektorat nad tak pożytecznem 
Tow::rzystwem. Mowca w obszernych wywodach 
polemizuje z Pernerstorfterem wśród ciągłych prze- 
ryw. un ze strony szenererowców. 

Posła Steina, który gwałtownie przerwał 
Morscyowi i obraził pizytem posła Sustersica, 
nazywając go łotrem, wiceprezydent Prade przy- 
wołał do porządku. 

Morsey zakończył przemówienie swe tem, 
że katolicy zawsze z całą stanowczością odpierać 
bęu:, zamachy na ich religię i na księży. 

Następuje szereg sprostowań faktycznych. 

Między innymi zabiera głos poseł Menger 
i uważa zmianę paragrafu 64 u. k. za konieczną, 
jakkolwiek nie w drodze wniosku nagłego. Twier- 
dzenie prezydenta ministrów, jakoby treść tego 
paragrafu byłu z ideą monarchiczną nierozerwa|- 
ną, jest w tej rozciągłości, jak ten paragraf opie- 
wa, miesłusznem. Postanowienie karne za naru- 
szenie czci należnej arcyksiążętom nie odnosi się 
do tych, którzy stają na czele stowarzyszeń po- 

ty ano agilacyjnych. Mowca jest za przekaza- 
niem wniosku Pernerstorfera komisyi. 

Dalej przemawiał poseł K!ofacz w języku 
czeskim. po nim p Schneider wśród ogólnej we- 
sołości odczytuje ustępy talmudu, w czem mu 
socyaliści przerywają. 

Przy głosowaniu nuagłość wniosku Perners- 
torfera znaczną większością odrzucono, a 
sam wniosek przekazano komisyi prawniczej. 

Z vorządku dziennego przystąpiła izba do 
dyskusyi nad $ 8 


ustawy należytościowej. 


dzi powodu do jakiegobądź dalszego zarządzenia, 
gdyż p. Berger dopuścił się także prowokacyi. 
(Wielki hałas na ławach  wszechniemców). 
Na tem posiedzenie zamknięto. Następne w 
piątek. 


JKemisye. 

Wiedeń 25 kwietnia. Komisya przemysło- 
wa ukończyła ogólną i szczegółową dyskusyę w 
sprawie zmiany $ 60 ustawy przemysłowej. Po- 
stawiono szereg wniosków. Głosowanie nad nimi 
odbędzie się na najbliższem posiedzeniu. 

Socyalno polityczna komisya ukoń- 
czyła wczoraj obrady nad ustawą w sprawie 
skiócenia czasu pracy w kopalniach węgla. Dłuż- 
szą dyskusyę wywołał przepis zawarty w ustępie 
6. $. 3, wedle którego wyjątkowo może być u- 
dzielonem zezwolenie na dłuższe trwanie pracy, 
niż zezwala ustawa, a to po wysłuchaniu przed- 
siębiorstwa górniczego i opinii lokalnego wydzia- 
łu robotników. 

Komisarz rządowy radca ministeryalny Ze- 
chner oświadczył na to, że rząd nie może przyjąć 
rzeczonego ustępu w podobnej redakcyi. Przy 
głosowaniu przyjęto wniosek Schumeiera 15 gło- 
sami przeciw 11, poczem uchwalono część pro- 
jektu ustawy wedle przedłożenia rządowego z 
drobnemu tylko zmianami, na które się zgodził 
komisarz rządowy. Referent dr. Kolischer oświad- 
czył, że z powodu przyjęcia wniosku Schumeiera 
i deklaracyi złożonej przez komisarza rządowego 
los ustawy zdaniem jego jest zagrożony, wskutek 
czego też nie może przyjąć referatu w pełnej 
izbie. W następstwie tego zarządził przewodni- 
czący wybór nowego referenta, przyczem wybra- 
no ponownie dr. Kolischera Tenże zastrzegł so- 
bie 24 godzin do namysłu co do przyjęcia wy- 
boru. 

Wiedeń d. 25 kwietnia. Ułożenie programu 
prac parlamentu nastąpi po powrocie do Koer- 
bera z Budapesztu. 

Do projektu rządowego o budowie kanałów 
wciągnięto także Lwów, jako główną stacyę, 
przez którą kanał San-Dniester będzie pro- 
wadzić. 

Wiedeń 25 kwietnia. Komisya konstytu- 
cyjna obrudowała dziś przed południem nad 
wnioskiem Bareutera i Kaizera o zniesienie $ 14. 

Również odbyła posiedzenie komisya dla 
nietykalności poselskiej, 

Wiedeń 25 kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisyi kolejowej referował pos. Stwier- 
tna przedłożenie o kolei Lwów-Sambor-Użok. 
W dyskusyi, jaka następnie się wywiązała, żądał 
poseł G iż o w ski zatrudnienia przy budowie prze- 
dewszystkiem sił krajowych, następnie równocze- 
snego rozpoczęcia budowy górskiej linii do Turki 
a wreszcie, aby Ludowa kolei Lwów-Użok pro- 
wadzoną była w ten sposób, by la linia w naj- 
bliższej już przyszłości mogła być zamienioną na 
kolej pierwszego rzędu. 

Min. Wittek przyrzekł uwzględnić powyższe 
życzenia. 

Przedłożenie zostało następnie przyjęte wraz 
z rezolucyą posła Głiżowskiego. 

Wiedeń 25 kwietnia. Komisya kolejowa ge- 
brała się dziś przed południem na posiedzenie i 
załatwiła pierwszy artykuł rządowego projektu 
ustawy inwestycyjnej. Artykuł pierwszy odnosi 
się do budowy kolei Lwów-Sambor-Użok-granica 
węgierska. Artykuł ten, po referacie posła 
Stwiertni i po dyskusyi, w której zabierali głos 
posłowie Kolischer, Giżowski i minister kolei 
Wittek, został przyjęty. Poseł Kolischer złożył 
przy tej sposobności imieniem Koła polskiego o- 
świadczenie, że stronnictwo to wychodzi z zasa- 
dy, iż kraje i korporacye autonomiczne nie po- 
winny przyczyniać się żadną kwotą do budowy 
dróg wodnych. 

Minister kolei Wittek przyrzekł budowę ko- 
lei Lwów-Sambor prowadzić równocześnie z dwu 
stron, tj. od Lwowa i od Użoka, aby także i lu- 
dności górskiej dostarczyć rcboty i zurohku. 

Dalej minister kolei Wittek po przemowie 
posła Giżowskiego, obiecał używać przy budowie 
sił krajowych. Budowa kolei ma być w ten spo- 
sób prowadzona, aby przy każdej sposobności 
można ją zamienić z kolei drugorzędnej na pier 
wszorzędną. 


Minister Boehm Bawerk oświadczył, że § 3 
jest najważniejszym i najwięcej interesującym 
z całego projektu. On to najsiłniej odstępuje od 
rozporządzema  cesaiskiego. Minister omawia 
szczegółowo całą sprawę, którą bardzo trafnie 
scharakteryzował i ocenił dr. Kaizl w toku dy- 
skusyi © ólnej. Poczem roztrząsał obszernie 
kwestyę opustów należytościowych i zaznaczył, 
że szybka zmiana własności nie jest z pewno- 
ścią pożądana dla ludności wiejskiej. W dalszym 
ciągu mowca wyraz} przekonanie, że smutne 
położenie, w jakiem znajduje się w wielu mia- 
stach przemysł budowlany, nie ma swej przy- 
czyny wyłącznie w podwyższeniu należytości 
skarbowych. 

Mowca przemawiał dalej przeciw obu wnio- 
skom, domagającym się zaprowadzenia napowrót 
opuslow należytościowych, co musiałoby wpły- 
nąć niesłychanie niekorzystnie na położenie finan- 
sowe państwa. Izba przez przyjęcie wniosku ko- 
misyi odda przemysłowi budowlanemu większe 
niezawodnie usługi, niż gdyby uchwaliła daleko 
idące wnioski. Minister nie przyjmuje na siebie 
odpowiedzialności na ten wypadek, gdyby wsku- 
tek daleko 1dących uchwał, miało być uniemożli- 
wione lub przewleczone przyjście do skutku niniej- 
szej ustawy. 

Po przemówieniu p. Offnera, Wrabetza i 
Noskego przyjęto $ 3 i na tem obrady  przer- 
wano. 

Odpowiedzi nu inierpelacye. 

Minister sprawiedliwości odpowiedział na 
kilka interpelacyi, między innymi na interpelacyę 
dep. Schneckera, Dyka, byka i towarzyszy w 
sprawie strzeżenia interesów stanu adwokackie- 
go. Minister oświadczył, że wydane przez mini- 
sterstwo sprawiedliwości zarządzenia, które dały 
powód do rekryminacyi, nie mają bezwarunkowo 
nieprzyjaznej dla adwokatów tendencyi. Minister 
starać się będzie zawsze o popieranie jak najsil- 
niej dobrych stosunków pomiędzy stanem adwo- 
kackiin i stanem sędziowskim i pragnie, aby w 
tej mierze znalazł także chętne poparcie ze siro- 
ny stanu adwokackiego. Gorącem jest życzeniem 
ministra, aby 1nteresowane czynniki zechciały 
zbadać sumiennie wszystkie te kwestye, atóre 
oddziaływują ujemnie na powagę i egzystencyę 
stanu adwokackiego. W ten bowiem tylko spo- 
sób będzie mogło nastąpić polepszenie stosunków 
nietylko chwilowo lecz także na dalszą przy- 
szłość, Odpowiedź m-nistra praerywano kilkakrot- 
nie oklaskami. 

Przed zamknięciem posiedzenia wystoso- 
wało kilku posłów zapytania do prezydenta 
Izby. 

Na zarzut dep. Bergera co do rzekomego 
powstrzymywania interpelacyi, odparł prezydent, 
że tego rodzaju zarzut jest zupełnie nieuzasa- 
dniony. 

Dep. Berger (ze stronnictwa wszechniemie- 
ckiego) użalał się w zapytaniu do prezydenta, że 
na dzisiejsz*m posiedzeniu został, z powodu o- 
dezwania się, które nie było wcale obrażażające, 
przez chrześcijańsko socyalnych posłów zelżony 
w sposób prostacki. 

(Gwałtowne protesty ze strony chrześć. so- 
cyalnych). 

Mowca wyraża Życzenie, aby prezydent ze 
chciał na konferencyi przewodniczących stron- 
nietw nakłonić przewodniczącego chrześć. socyal- 
nych dr. Luegera do zaniechania obelg, w prze- 
ciwnym bowiem razie stronnictwo mowcy zrobi 
użytek z prawa pięści. 

(Wrzawa na ławach chrześć. socyalnych). 

Prezydent oświadcza, że zawsze karcił tych, 
którzy dopuszczali się obelg i tak też będzie czy- 
W obecnym wypadku nie wi- 


Wręczebie biretów kardynalskieb. 


Budapeszt 25 kwietnia. Dziś przed 
południem odbyła się w białej sali cere 
monialnej na zamku uroczysta ceremonia 
włożenia przez cesarza birelu kardynal- 
skiego na głowy nowo zamianowanych 
kardynałów Skrbensky'ego i Puzyny. 

Obaj kardynałowie wjechali na zamek 
w wspaniałych powozach dworskich, za- 
przężonych w 6 koni, a z zamku udali 
się w uroczystym pochodzie do kościoła. 

Ceremonia włożenia biretu odbyła się 
w obecności arcyksiążąt i arcyksiężniczek, 
ministrów obu połów monarchii, ministra 
hr. Gołuchowskiego, namiestników hr. Pi- 
nińskiego i hr. Coudenhove, oraz innych 
wyższych dygnitarzy. 

Po ceremonii cesarz przyjmował obu 
kardynałów na osobnych audyencyach. 

Po południu odbędzie się na ich 
czesć obiad dworski, do którego zapro- 
szono 54 osób, 


Anglia i Transvaal. 


Pretorya 25 kwietnia. Jak urzę- 
dowo stwierdzono, zabrali Anglicy od czasu 
ostatnich obliczeń jeszcze 355 Boerów do 
niewoli, oraz zdobyli kilkaset sztuk broni 
i bardzo wiele nabojów. 


W Chinach. 
Tientaln 25 kwietnia. W pobliżu 
Szanhaikwan zn.dŹli Ansiicy 19 dział 


polnych, zakopanych w ziem, nadt: wiele 
amunicyi. 


Pekin 25 kwietni . Ody). ato- 
żony 7 francuskich i japońszieh ža rzy, 
wyłapał bande chińska 1 zmusl do 
poddania, Tylko kilku Ginnes ków ce zło. 

Różne. 


Praga 25 kwietnia. Poniewaz plo- 
wizoryum budżetowe królestwa Ozech u- 
pływa z końcem b. miesiąca, uehwal ł wy- 
dział krajowy udać sie do rządu z prośba. 
aby zecheał wyjednać dwumiesięczne 
przedłużenie prowizoryum w drodze roz- 
porzadzenia cesarskiego. 

Paryż 20 kwietnia. „Bri de Pa- 
ris“ dowiaduje się, że podesis pobytu 
ministra Delcassego w Petersburgu porus 
szoną zosianie także kwestya nowej po- 
życzki rosyjskiej. 

Petersburg 25 kwicu a. Na cześć 
Delcassego odbył się we wtorek  wieczu- 
rem u hr. L msdorff. obiad galowy. na 
który przybyli wszyscy ministrowie 1 dy- 
gnitarze dworscy. Przed południem Del- 
casse odwiedzał ministrów rosyjskich. 
Wieczorem udał się do Carskiego Sioła. 

Rzym 26 kwietnia Tutaj i w kilku 
innych miejscowosciach dało się uczuć 
wczoraj popołudniu lekkie trzęsien' e ziemi 

Londyn 25 kwictwia. Izba gmin 
przyjęła w drugiem czytaniu 279 głosami 
przeciw 122 ustawę zezwalającą wdowco- 
wi żenić się z siostrą zmarłej żony. 

Belgrad 25 kwietnia. Wczoraj od- 
było się pierwsze posiedzenie nowokreo- 
wanego senatu serbskiego, 


Petersburg 25 kwiemia. Francu- 
ski minister spraw zagranicznych Dele:s- 
sé, wręczył ministrowi spraw wewnę- 
trznych, Sipiaginowi, wielki krzyż legii 
honorowej 

Rzym 25 kwietnia. Kardynał L e- 
dóchuwski ustępuje stanowczo 2 urzę- 
du Prefekta Propagandy. Mowią, że tma- 
stępcą jego będzie msgr. Zalewski, arcy- 
biskup Tebański. 

Bukareszt 25 kwietnia. Oboje kró- 
lestwo wyjachali na trzytygodniowy pobyt 
do Abbazyi. 

Londyn d. 25 kwietnia Niektóre 
dzienniki donoszą, ze wśród stajennych 
przy koniach angielskich w Transvaalu 
wykryto wielu szpiegów boerskich, którzy 
umyślnie podawali koniom trutki, tak, że 
masa koni padała. 

Sofia 20 kwieinia. Pogłosce o zarę- 
czynach księcia Ferdynanda bułgarskiego 
z księżniczką Klementyna belgijską zaprze- 
cziją ze strony bułgarskiej 

Londyn 25 kwietnia. „Daily Mail” 
donosi, że w łonie gabinetu angiesk'ego 
zapanowały poważne niesnaski z powodu 
zamiaru zaprowadzenia ała wywozowego 
od węgla. Chamberlain jest starowczyin 
przeciwnikiem cła 


Dział ekonamiczny. 


— Koleje lokalne w Galicyi. Na środowej 
konferencyi, jaką mieli w Wiedniu członkowie 
parlamentarnej %omisyi Koła polskiego 1 człon 
kowie komisyi kolejowej z rz dem, zapewniono— 
jak donoszą ~ ze strony rządu: l. budowę ko- 
lei Lwów-Brzeżany- Podhajce Rząd ma dać gwa- 
rancyę za oprocentowanie sumy 10 milionów ko 
ron, — 2. dla kolei Tarnopol Zbaraż Janów-Ja- 
worów przyznać pierwszeństwo oprosentowania 
przez pokrycie wydatków zarządu, — 3. na pro- 
jektowane wybudowanie przez wydział krajowy 
160 km. kolei lokalnej, co ma nastąpić w pię- 
ciołeciu, rząd daje 2 miliony koron, a gdyby ta 
suma miała nie wystarczyć rząd gotó jest oso- 
bne przedłoż' nie każdej chwili wineść, 4. ze 
sumy 13 millonów 4000 tysięcy ko on, którą 
rząd w przedłożeniu inwestycyjnem przyznał na 
koleje lokalne, rząd wyznacza odpowiednie kwoty 
na koleje lokalne I'rzeworsk-Bachórz i na połą- 
czenie Suchej Hory z Nowym Targiem albo z Za- 
kopanem. — wreszcie 5. rząd daje 1 milion ko- 
ron na pokrycie ni doboru dotychczasowej budo- 
wy kolei lokalnych we wschodniej (alicyi. 

— Kolej Iwowsko-czerniowiecka-jasska Ra- 
da zawiadowcza kolei lIwowsko czerniowiecko- 
jasskiej uchwaliła zaproponować walnen.u zgro- 
madzeniu rozdział z czystego zysku wykazancgo 
w sumie 1,156.000 koron, dywidendy ogolnej 
ba pre. tj. 27 koron na akcyę i « koron na 
tzw. „Genussschein*, tak jak w roku ubiegłym. 

— Bonk austro-wegie ski. Z Wiednia tele- 
grafują pod dniem 25 bm: Rada jeneralna Ban- 
ku austro węgierskiego na dzisiejszem posiedze- 
niu wyraziła p. Edwardowi Gniewoszowi uznanie 
za jego wieloletnią działalność i uchwaliła w miej- 
sce jego powołać właściciela dóbr 1 posła do ra- 
dy państwa Stefana Moysę Rosochackiego jako 
męża zaufania dla oddziału hipotecznego. 

— Wystawa wiosenna. W dniach od 27 
kwietnia do 7 maja b. r. urządza Towarzystwo 
zawodowych ogrodników, krajową wystawę wio- 
senną kwiatów, jarzyn i owoców pędzonych. 

Wystawa ta zapowiedzian' jeszcze na wio- 
snę zeszłego roku, budzi już dzisiaj wielkie za- 
interesowanie, tak między ogrodnikami, jak 


urządza ją po raz pierwszy, tem większe więc 
budzi zainteresowanie jako nowość, a że Towa- 
rzystwo nasze ma w urządzaniu wystaw, jakieś 
niezwykłe szczęście, czego dowodem trzy poprze- 
dnie, więc niewątpimy, że i teraźniejsza, mimo 
nie bardzo sprzyjającej wiosny, uda się znako- 
micie, da wiele materyału pouczającego, pokaże, 
że my biedni Polacy z BArenlandu umiemy także 
coś zdziałać i nie potrzebujemy udawać się aż 
po za granice naszego kraju, by zobaczyć coś 
ładnego i podziwu godnego. 

Wystawa urządzoną będzie w odnowionych 
salach pałacu sztuki, na placu powystawowym, 
otwarcie jej nastąpi na dniu 27 kwietnia o godz. 
11 przed południem. 

Towarzystwo zaprasza wszystkich interesu- 
jących się podniesieniem ogrodnictwa w kraju 
do jak najliczniejszego zwiedzania jej. 
| Krajowa niższa szkoła rolnicza w Du- 
bianach Szkoła ta ma na celu kształcenie niż- 
szych urzędników gospodarczych (dozorców i pi- 
sarzy). Chcący wstąpić do tej szkoły jako uczeń, 
powinien: 1. Najdalej do końca maja br. wnieść 
do Wydziału krajowego na ręce Dyrekcyi kraj. 
Szkół rolniczych w Dublanach koło Lwowa, 
podanie « dołączeniem: a) metryki urodzenia, 
udowadniającej, że kandydat ukończył 16 rok 
życia; b) świadectwa szkolnego z ukończenia 
szkoły ludowej i odbycia nauki dopełniającej z 
dobrym postępem; c) świadectwa moralności i 
dotychczasowego zatrudnienia, wystawionego przez 
właściwego duszpasterza i zwierzchność gmiuną ; 
d) świadectwa ubóstwa lub pisemnego zobowią- 
zania się rodziców lub opiekunów, poręczającego 
regularną wypłatę należytości za utrzymanie. 
2. O przyjęciu ostatecznem decyduje orzeczenie 
lekarza zakładowego i wynik egzaminn wstępne- 
go Uczniowie niezamożni mogą być umieszczeni 
na koszcie funduszu krajowego, inni płacą 224 zł. 
rocznie za zupełne utrzymame. Nauka trwa trzy 
lata. Lepiej przysposobieni i zdolniejsi uczniowie. 
mogą ukończyć szkołę w dwóch latach. Każdy 
wstępujący do zakładu, powinien być zaopatrzo- 
ny w dostateczną bieliznę. Dyrekcya krajowych 
szkół rolniczych w Dublanach. 


Wiadomości giełdowe. 


Wieden d. 25 kwietnia. (Tele gram (łasety Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 13 minut 
30 po południu. Akcye austr. zukł. kredyt, 696 — 
węg. zakładu kredyt. 700—, Anglobanka 28050. 
Unionbanku 562:—, Bankn dla krajów koronnych 
418:50, Bankvereinu 472:—, Bodencredita 840—, 
Gal. Banku bipot, —'—, kolei państwow. 698-— 
kole południowej 101-50, trawwaju A, 286-—, B. 
283: -, kolei Elbethul 610—, koloi północnej 
——, kolei rzerniowiockiej —'—, alginy 473 50 
Rima Muranya 506:—  pragskiego towarz. żel. 


1810 tabrykı broni 300'—. tureakie tytoniowe 
29125, oblig. węy. indemniz. 93:00, renta majowa 
9845, austr. renta koronowa Q7 45, węg. rentu 


koronowa 92:80, 56 let. listy tow. kredyt. ziemski 
91:50, 4-precent. listy bankn krajow. $2-—, 41, , 
procent listy hankn krajow. 9A*—, 4_procent listy 
banku łupotecznegc 90:—, 4!/,-procent. listy bankn 
hipotecznego 98:26, 5-procent. liety banku hipot. 
1u8:75. 4-procent. galic. obligac, propinac. 96°25, 
` ureceut, ilic. pożyczka kraj. z 1898 r. 92-90 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87 —, losy tureckie 
109:—, marki 117-52, ruble 258-75. 

— Berlin ć. 25 kwietnia. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty uustryackie 85'— (podług obliczenia pro- 
centowego), Spirytus 44:20, Austryackie kredyty 
—'—, Diso. Commandit —*—, 

-— Paryż d. 25 kwietnia. Giełda wieczorna. Tr 
|'ocentowa renta 101:52 Mąka 23 60. 
Frankfurtd. 25 kwietnia. Giełdu wieczorna 
Au-tryackie kredyty 21950, Kolej państwowa 
148:80, Alpiny ——*—, Disconto 189-40, Laurs 


Z rynsów towarowych. 


Lwów dnia 25 kwietnia. (Przedrok z urzędo 


we, Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 760 
do 7:80, pszenica gotowa nows 7-30 do 760, 
żyto gotowe (60 di 6:80 żyto gotowa nu ter- 
miny 530 do 660, owies ałroczny gotowy 0 — 
da O —, owies ua terminy 0:— do 0:— Ję- 
czinień pastowny 5*50 do 6'--, jęczmień brow, 
670 do 7%:— groch da gotowana 7:80, dc 
12—, wyka 800 do9*-., nasienie Inine ——- 
do , nasienie konopne =, bób —— di 
bobik 650 ao 6:70, hraczku 78% deo 
750 komezybau | czerwona galicyjska 45 — do 
65 biała 86 --— do 70:—, tymotka 20 -— do 
26: sewedaha 60'-— du 85 —, kukurudzu ytaru 
580 Je 6 —, aowa —'*-- do —'*— chmiel sta- 
ry — do —'=-. nowy za 65 k'lo de 
— -, rzepń! 1025 dao 10:60 grorh partawrny 
650 do 675, lviunka —*— do = à 
Spirytus lace za 50 litr, „otowy 17— de 
[705 ne terminy 16 - do 1626, warranty — --- 
d 
wieden d. 25 kwietnia, Uokier (spokoj uie) 
2390 Jo Natta galicyjsłu 84:35 do —* < 


Sjaryviae 4010 do —*— 


wieden tnin 25 kwietnia. 
Kura w koronach 1 pa 50 klere. 

Notowuno pszenicę na wiosnę 7'93 do 794, 
m mej-czerwiecć 7:96 do OTA na jesuń 8:08 do 
§ 9 myte pr wione EOS do 807. na uni-rzeł- 
we (= ale (+=, na jesień T15 do 716, ka- 
Furndye ne uaj-czerwiec 57507 de 558, ra czerwiec- 
lipiec —*— do —*—, mm lipiec-sierpień 5:67 da 
BUS, na wrzesień - październik 5:86 do 5:88, 
OWIES Na wiosnę 6 97 do 6:99, na 1u4j-CZEF - 
wise 696 do 6'95, ua jesień 5'99 do 601, ru- 
pat w sierpień wrzesiee 1890 do 1I4:—, olor rze. 
pakowy na kwiec-maj (* do © —, na wrzesień. 
grudzień —* - do —*—. 

Usposohienie : silne. 

Stan powietrza: pięknie. 

Budapeszt dnia 25 kwietnia 


Kursa w koronach i po 50 klgr, 
Notowano przenicę na kwiecień 7*64 da 1:65 
na maj 1:66 do 7:63, us październik 7'79 do 7-80, 
żyto va kwia ień T78 dc 780, na październik 6-76 
do 6:78, owies na kwiec. 6°76 do 677, na pu- 
żdziernik 5'58 do 5'60, kukvrudza na maj 5'30 da 


szeroką publicznością. Wystawy wiosenne urzą |531, na lipiec 5'39 do 5:40, rzepak na sierpień 
dzane zagranicą cieszą się ogromną popularno- | 13 40 do 13:50. 


ścią, już dla tego samego, że po martwych mie- 
siącach zimowych. każdy choćby najbiedniejszy, 
najbardziej przyciśniony troskami — rad widzi 
na nowo budzące się życie w naturze. U nas w 
Galicyi, wystaw takich na szerszą skalę nie urzą- 
dzono jeszcze nigdy, dopiero nasze Towarzystwo 


Oferty na pszenicę liczne. 
Chęć kupna dobra, 
Usposobienie silne. 

Stan powietrza: pochmurno. 


zennym WOLF CZOPP 


Żółkewska 2, 
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Podwójna nić. 


Miss Ellen Thorneycroft Fowler. 


(Ciąg dalszy). 


Konec końców było co trochę do powie- 
dzenia na rzecz Jana. Mężczyznę może zirylować 
studyowanie roli Cophetuy i przygotowywanie się 
do wykonania *ej dosłownego, a następnie odkry- 
cie, że sztukę zmieniono i zamiast tamtej dano 
mu rolę Bassania. 

I przy tej sposobności Jan zapomniał o 
swoim gniewie — zapomniał naprawdę o wszyst- 
kiem z wyjątkiem tego faktu, że nie mógłby dłu- 
żej żyć na świecie, na którymby nie mieszkała 


DROBNE OGŁOSZENIA Biuro 


po l et. od wyrazu. 


ATARNIE powozowe para od żłr. 5— 

do złr. 156—, Latarnie gospodarskie 
na nafte lub oliwę od I:— no «*— złr, 
L.tarki ręczne od ct. 50 do zł. "'— poi-- 
ca Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac kspitulny l (naprzeciw ka- 
tedry). Fllin Tarnopol plac Sobieskiego. 


z gęsich wątróbek po l zł. 50 et. tunt. — 
Z trufami 2 złr. W slicznych terynkach 
Dwór Łapszyn Brzeżany. 


4 i 1 DOZORCA LASU 
Pasiecznik > kie praktyka. 
obznajomiony w wymiarze drzew, poszukuje 
posady albo czasowego zajęcia. Adres: B, 
R. poste restante, Złoczów. 


> a 
„Impreza“ (dogodność) 
Biuro informacyjne ogłoszeń i służbowe, 
Lwów ul. Sykstuska 30 (istniejąca zo lat) 
wyszukuje posady dla P. oficyalistów, 
nauczycieli. jako też kowali, gorzelników 
leśniczych, kucharzy itd. polecając takowych 
dla skarbów, dworów, fabryk  znpełnie 
bezpłatnie li za zwrotem kosztów kore- 
sponden yi. Dla P. Kupców załatwia ogło- 

szenia ile możności najlepiej. 


Najlepszej konstrukcy! 
Warstat Tkacki 


nej kładki od zimowego gmachu więziennego do 


NAUCZYCIELSKIE Mme Al- 
lement, ul 
poleca inteligentną osobę do zarządu domem | 


HEMOROIDY. 


Natychmiastowa ulga I radykaln 
wyleczenis przez użycia Maści 
Proszku Dr. Label w Paryżu. 
We Lwowie w apteka-h PP. Mikolascha 
i Wewiórskieg. 
Wisniowsk ego, Medyka ! Trauczyuskiego. | 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 26 Kwietnia 1901. Nr. 116. 


cy ją powinni byli być, jego zdaniem, sądami 
ścigani. 
A aleje te wyglądały jak kraina zaczaro= 


wana nawet w oczach mniej rozanielonego czło- 
wieka od Jana, bo dzwonki rozkwitły i gaje były 
jakby brukowane szafirami, a trawiaste brzegi 
dróg były białe od kwiecia tarniny i wyglądały 
jak z fal ułożone, z pianą u czuba wały, strze- 
gące — jak niegdyś — przez samo niebo rzuco- 


obiecanej ziemi lata. 

Jan chodził do wszystkich tych miejsc, po 
których chodził z Elfrydą, albo raczej z Etelką, | 
bo wówczas była ona dla niego Etelką i próbo- 
wał przypomnieć sobie, co powiedziała i jak wy- 
glądała w każdym poszczególnym zakątku. 

Przywodzii sobie na pamięć, jak powie“ | 


działa, że owe sine wzgórza, które można było | 


widzieć z Król. wskiego Targowiska, były podo- | 
bne do Gór Rozkosznych i jak się zaciekawiła! 


pomnikiem tetleighskim kobiety, co szyła w nie-| 
Elfryda Harland, a aleje, pu których z nią razem dzielę i jak się śmiała do niego mówiąc. że się| wighi'a, a uczuł nowy przypływ ciekawości, gdy 
się przechadzał, stały się prawdziwą krainą za- starzeje, bo razu pewnego poskarzyła się na stro- przechodził obok szarego domu (zbudowanego na 
czarowaną w oczach Jana, ludzie zaś profanują- mość drogi do Hollowayu, krótko mówiąc, przy-| wzór konstellacyi) gdzie pastor Greystone'ski spę- 


stary z wina 
Jindego l. 5, I. p-) 


ognac 


2 iitry kor. 960. 


Win 


dostarcza 
72 
j Go'ió przy Gtonobitz w Styrji 


Gołębie 


J. OBMIŃSKI, Łyczaków 14, 


W Krakowie w apt PP. 


Pa MIDY, aptekarza w Paryżu 


wydzicła 

dusz ości 
Dia umknienia fałszerstw 1 podra- 

ob k w kolorze czarnym znajdującego 

się oa każdej kapsułce. | 

Skład w głównych aptekach. 

NJ 


We Lwowie u pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ruckera i Sklepińskiego 


go chowu dostarcza 
od najpierwszej ja | 
kości opłatnie á bu-| 
albo 2 litry kor. 16, młody 


łagodne, dobrze wyleżane 
od 56 
wzwyż białe litr 48, 56, 64, 

„czerwone 52, 64, 80 hl. 
eiBenedykt Hertl, właściciel dóbr zamek 


rasowo 


sprzeda 


SANTAL MIDY 


UPOWAZNIONE W ROSSYI 


Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 
Ñ zalecarą jest pizez lekarzy przeciw rzeżączek 
i sł:bośc: sekrelnych zamiast koparwy i ku- 
b-by. zæła szybko, nie utrudza ż łąnk 
in'eptzyjemnej woni 1 zapobiega 


biań, wymagać stępla jak dołą. zony (gp) 
U wd 


ce, drobiazgowe wypadki, z jakich się składają 
dzieje serca człowieczego i jakie w istocie rze- 
czy są o wiele ważniejszymi od owych, które za 
ważne uważają dzienniki — od takich jak woj- 
ny i wybory gminne i'ceny zboża. 

Po raz pierwszy zaczął patrzeć na rzeczy 
oczyma Elfrydy, a nie ma nie na świecie, coby 
nas tylu prawd uczyło, jak patrzenie na życie z 
punktu widzenia innej osoby. Oświata wedle tego 
systemu jest bardzo pouczającą, niż dziesiątka 
akademii królewskich z wystawą starych mistrzów 
w dodatku. 

Im różniejszą jest ona co do charakteru, 
i szczegółów swego życia od nas samych, tem 
więcej ujrzymy się w takiem zjawisku, ale sztuki 
tej nie zdobywa nikt z wyjątkiem tych mężczyzn 
i kobiet, którzy poznali dużo z życia, a odezu-| 
wali jeszcze więcej niż widzieli. | 

Gdy Jan wchodził na Stare Wzgórze w Tet- | 
leigh'u przypomniały mu się dzieje Filipa Cart- 


własne 


lirowych. 


litrów Specyalności: Drukowane jedwabne fu 


Lwów. 


nasiona i sadzonki leśne, drzewa Í k 


FI, „tał gi na żądanie opł: 


Kupujcie jedwabie Schweizera! 


Prenzę zażądać wzorów naszych nowości czarnych , białych alko ko 


surowe jedwabie do prania — na suknie i bluzy od 1 k. 15 h. za metr. 
Do Austro Węgier sprzedajemy wprost prywataym i wybraną iedwabrą 
materyę wysyłamy do wieszkania oelone I opłacone. 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Seidenstoff-Eksport. 


Szkót%i leśno -ogrodowe 
TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 
w LABMOW"I PO Czarną 


poleca do kultur wiosennych : 


rośliny pnaco trwałe, po cenach najniższych. 


Dr. Fryderyka Lengiela 


BALSAM BRZOZOWY 


` Jaż sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
NK) wyswidrowano dziurkę, znany jast 


|pominał sobie wszystkie te miłe, nie nie znaczą- | dził lata chłopięce, a także i później w przecho- 


dzie koło drugiego domu na szczycie wzgórza, 
gdzie było tak dużo słońca, że kompas słoneczny 
postarzał się przed czasem, bo zdawało się, że 
nigdy nie ma dnia wolnego, w którymby mógł od- 
począć. A gdy Jan przechodził obok tych miejsc, 
sam sobie złożył życzenia, że nie był takim jak 
Filip Cartwight, lecz że poznał swój błąd i uczuł 
żal, zanim jeszcze było zapóźno. Biada mu! 
„Zapóżno* jest godziną, która nachodzi nas nie- 
spodzianie i częstokroć należy już do minionej 
przeszłości, chociaż my jeszcze tymczasem pochle- 
biamy sobie, że stanowi cząstkę przyszłości, wy- 
soce nieprawdopodobnej i łatwej do uniknięcia. 

Jan w czasie, gdy samotny przebywał na 
dziekance w Silyerhampton'ie , snuł marzenia o 
tem wszystkiem, czem dla niego będzie życie z 
Elfrydą na ziemi. 

Obiecywał sobie, w głębi duszy dokonać 
wielkich rzeczy: kto nie robi takich obietnic w 
w słonecznym wieku trzydziestki? — a Jan miał 
jeszcze kilka tygodni do rozporządzenia w tym 
słonecznym wieku, ałe nie budował wcale takich 
zamków napowietrznych, ktorychby Elfryda nie 


lary, Loulsine, chic6, oraz 


7142 


SSSOSRNSN 


rzewy ozdobne, tudzież 


atnie. 


m m r 


od na dawniejrzy*h 


NAUKI KROJU FRANCUSKIEGO 
MARYA WAŚNIEWSKA 


Lwów, nlica Lelewela 1. 6. 
Przy zamówieniach s prowiincy uprasza się o przysłanie dobrze leżą- 
cego stanika, 
Dla dzieci: wiek, objęiość w pasie i w piersiach długość od wssycia 


Na żądanie próbki materyj każdego sezonu — franco. 


NARRANNNAA FM NN ERLRE DY SEKT SESTN 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


miała być kasztelanką, ani nie odnosił wcale ta- 
kich fantazyjnych tryumfów, któreby nie miały 
być przeznaczone na to, aby je złożyć u stóp 
Elfrydy. 

Porzucił wojsko dla objęcia tytułu i mająt- 
ków i marzył o tem, aby się poświęcić nauce na 
idealnego pana ziemi, władającego ekstatycznie 
szczęśliwymi czynszownikami z Elfrydą jako kró- 
lową małżonką. 

Że Elfryda mogła się jakoś zmienić, to mu 
nigdy na myśl nie przychodziło. Uważał za rzecz 
możliwą, że mogło jej sprawić pewną trudność 
przebaczyć mu to, iż on dawniej jej nie przeba- 
czył, ale nigdy nie przypuszczał, aby przebacze- 
nie jego miało przestać być kwestyą wielkiej do- 
niosłości dla niej, 

A działo się tak nie dlatego, żeby się łu 
dził, lecz że sam był niezmienny. Zadziwiło go 
w pierwszej chwili to, że go Elfryda pokochała, 
ale zdziwiłby się jeszcze bardziej, gdyby się prze- 
konał, że raz go pokochawszy, przestała potem 
trwać w tem uczuciu. 

(C. d. n.) 


Zarządy dóbr. gminy, zarządy rewirów mające 


IWF ROGACZE -Jü 


albo też inną zwierzynę do wystrzelania, racza o tem do- 
kładnie zawiadomić: Bureau für Jagd - Commis- 
wonen, Emerieh Protiwinsky, Wien, XVIII. 


NNORRERERRPRETTETTTTT TT IEYTY 
Pracownia sukien damskich i nbiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 


pod firmą: 


długości przodu spodnicy ś objętość w kłębach. 


kołnierza przodem. 


ARRNNNEI NONI 


czasów jako najzpakomitszy środek piękności; jeżeli je- 
dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony 20- 
stanie w drodza chemicznej jako balsam, w takim razie 


do wyrobu stnkateryi snrowych mate- ST 1 
ryałów jest do nabycia u Julius Auer, 


Publiczne oświadczenie |! 


Budapest VIII, KE repoesi ut. 11 


Pośrednicy będą wynagrodzeni. 


Dachówkę 


elugnięta I. kl. 
znakomitej jakości 
posiada w zapasie i polecu 
Fabryka w Polance „Karol“ 
koło Krosna. 


— Cenniki na żądanie. — 


Handel 


SE MarkigWICZa 


we Lwowie, w rynku |. 42 
poleca 

wszelkie w zakre: 
rzenunuego wchodzące towary 


w najprzedni:jseej jn- 
kości i nzjtaniej. 


malarskich i 


pieniędzy. 


handlu 


Ażeby uniknąć nieprzyjemnych wydalań naszych ‘współpracowników 
podpisany art. Zakład 
portretów postanowił na krótki czas aż do odwołania zrzec się wszel- 

kich korzyści i zysków. — Dostarczamy zatem 


Portret naturalnej wielkości 


aby dalej dać im zatrudnienie, 


(popiersie) 
tylko za 7 złr. 50 et. 


wr z z wspaniałą, elegancką ramą « stylu baro co, którego naj- 
mn ejsza wartość przedstawia 30 złr. 

Kto więc pragnie mieć swój własny portret, 
albo dzieci, rodz'eów, 
wnych, albo przyjaciół swoich, zechce odnośną fotografię w jakiejkol- 
wiek pozie, nadesłać, a otrzyma w przeciągu 14 dni portret 
bę zie dla niego najwyższą niespodzianką i którym będzie zachwy ony. 

Skrzynka do portretu jest liczuną w cenie 
Zamówienia z załączeniem 


lub swojej 
rodzeństwa lub nawet już 


fotografii, 


Za znakomite artystyczna wykończenia i wierność podobieństwa 
ko-ręczy się. Setki listów z uznaniem i podziękowaniem są do przejrze- 
nia, ktore każdemu na życzenie franco przesłane być mogą. 
Artystyczny Zakład portretów „KOSMOS“: 


Wien, VI.. Mariahilferstrasse 116. 


Lsyrowsza Filia 


Banka palicyjSKIEDO 


la bandia | przemyski 


nieżyjących kre- 


kosztów własnych. 
która nieuszkodzoną zostanie 
zwróconą wraz z portretem, za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem 


dopiero zyska prawie cudow 
Jeżeii wieczorem posma 


łupleże ze skóry która staje elę przete lśniąco 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
nadaje młodocianą barwę twarzy ; 


gmuata Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redy 


Żony, jð łowsk ego; 
ETORRI IT TUERIOYTTYOZGR KO PLIK 


który 


oddalone © małą godzinę od stacyi kolejowej Spi 
wie najulubieńszym letnim pobytem w kraju, 
razy dziennie łączność z pocztą, urząd 


ocieniony park i lasy szpilkowe, wąwozy, 


do prowadzenia własnej knchni Zimne kąpiele 


szkoła do pływania, wiosłowania i żaglowania, 
Wyjaśnień udziela bezpłatnie: 


sce skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano edpadają prawie nieznaczna 


cerza nadaje białość, delikatność i awie- 
Żość, usuwa = najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizuy, czerwo- 
ność bosa, stłuszczenia t wszelkie inne nieczystości, j 
u ycia g'z. 1:50. Dr. Lengleła mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpo- 
wieinirej-ze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwow e u Zy- 


Golici owskiego uas’. Mahl apt, Schmiedt © Fontin droguerya; w Tarnopolu 
u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Mauryvego Adlera, J. Niesio- 
w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w droguaryi A. Hass. 


Kapiele Millstatt uastsm, : 


Jest dwóch 
telegraficzny, 
zdrowy, łagodny a nie za gorący. Doskonała woda źródlana, piękne przechadzki, 
otwarte 
elektryczne oświetlenie. Wspaniałe wycieczki w okolicę, pieszo, parowymi okrę- 
tami albo powozami, Bardzo dobre i tanie zajazdy, jakoteż prywatne mieszkania 


ny skutek y 
rujemy twarz lub inne miej- 


białą I delikatną. 
zmarszczki ı bhzny z ospy i 


Cena słoika z opisem 


ŻĄGY, przyja! 


ka apt., w Czerniowcach u 1 Msze 


A 


dm opiata 


kiki .kkkkkikkkkkkkik. X SSNNNNK 


tal n. Drawą, są obecnie pra- F 
lekarzy, apteka, trzy 
Klimat jest nadzwyczaj 
Lawn-Tennis, 


miejsca na 


w jeziorze a ciepłe w wannie, 


1256 
Gmina Millstatt. 


NK KIFOTEL 


Oddział depozytowy 
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachnnek bie- 


r ua takowe znliczki, -- Nadto zaprowadzono na 
wzór instytnojyj zagrauniezaych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


otrzymuje w atąłowsj kasie pancernej sohowek do wył 
rznego użytka i pod 
a dyskretnie przech 
¿ne dokumeuty. 
t'ozny ja: najdalej 

Przepisy odnos 
otrzymać można be 


| 
i 
| 


l. 


OZ 


przechowania uwpiery wartościowe 


(Suje deposits) 
20 dc ?5 zł. w. a. rocznie, dapozytarynsz 


iasnym klnozem, gdzie bezpieczn e 
ywać może swoja mienie lub wa- 
zm kierunku poczynił Bank hipo- 
ąac zarządzenia, 


w 


e się do tego rodzaju depozytó » 
atnie w oddziale depozy towym. 


HIRE A KZ: WI RADZICIE RE YA 


Ruch pociągów kolejowych od | maja 1900, 


Prsyjazdy 4 odjasdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europezakiey.. 


Pociyg FIOMANA Przyelodzą do Lwown ns dworzec główny: Pociąg godzina Odohodza ze LwowaKs dworca główuocgo: 
a . m osobowy z Stryja, Kałusza i Rorysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9; 
uli.cz Jagiellońska liczba 3. pospie8z. z Czerniowiec, ltzkan, Constane P R pospieszn. do Krakowa, Wiednia, W. oławia, Berlina 
i Ą z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł, 5 „ ltskan, Czerniowiec, Sta. 'sławowa, Bukaresst., Uonstanry 
(dawny loksl Banku kredylowego). 'Robowy z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniew, osobowy „ Krakowa, Wiednia, Wrooła. is. Berlina, © ,rowa, Sambora 
a f z z EE Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, „ s Ain wi maja do lb wrześri. codziennie) 
f 4% Y Y ymanowa, Sanoka, Przemyśla awocznego, Munkacza, Pesztu, (s5orysławia 
KAN Í OR +% M IA N - z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna = ż Podwołoczysk, Kijowa, Odessy i Uzndów 
= U Brajahovigs (codsiennie od 13 maja do J6 września włącznie) | a =. wiaty Podwysokiego, Potator 
J : ; ; Gi st „nie SZ x s Janowa ł pospiesyn. „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubac 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warlościowe I valuty zagrzniczne pogo źliwie 3 z Tarnopola, (Krasnego, Brodów) A. owe i zo A a A E 8 ia A a 
najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie x s Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Posztu i wadowa, Stróżu, Tarnowa i 5 
zlecenia giełdowe zarowno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, p z Sokala i Rawy Erag) | KA | : 900  ,„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławcozn. od 1/6 do 15/9) 
wydaje na wszystkie zuacsniejsze miejscowości świata i zagraniczne miej-'a kąpielowe ; . ada. Wa akon AE Yiodnia, Beri'nn | , eH n erk Maaa ia * 
š - Tiy 5 7 2 walkie - możliwi ' , , L8Tnowa, sastu | h " n Eodwołoczyrk, Brodów, Kopyczyniee, Husist. dr ` 
bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszc:e Ra c” kupony możliwie = s Rzeszowa (Lubacgowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) i z 9-55 a Czerniowiec, Sanas oak Bontor ` e 
bez prtrącenia jakiejkolwiek prowizyi h u z | =P doga (Kóresmózd, Potutor. Chodorowa) j ke n Sokala, Bałs: , Lubaczowa, Rawy ru kiej 
Godziny urzęłtowe od 9-tej do 12? iQ o ; . : Janowa : „ Janowa (od 1 uaja do 15 wrzesnia w niedziele i święta) 
RA Ę J ? la > "SH 1 aria ra, ORO recznoki iy pa do LEM W S 15 * Rodwołogeynk Kijowa, Odessy, B.odów) ę 
s ę Tr p^epieszn. sł z Krakowa iednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przewor! « asobow > „ Brzuchowie (od 13 maja do I6 wraeenia w niedz. i święt 
ODDZIA T; WKŁADKO W $ + 145 z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł. | r aA 245 o, Czerniowiec, [tzkan, Stanisławowa. tlasiatyna UB 
; : S z Boi Ad LSB de LO w niodać JE i Brodów | = ły s Rakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Gi > ładki n uU! książeczki oszeządnościowe. osobowy ? s Brzuchowiec (o o w niedzielo i swięta) | osobow "Ue tryja (do Skolego tylko od 1 maja d 30 września” 
przyj muje wkła a 4 fs jo Książeć Q > = z R - dj gł Kijowa, Odessy, Grzymałowa, RECE Brodae | : y 3'15 3 er AE AP od 1 maja do 15owrzosuia) 
syr B 5 £ Krakowa 4 i rzuchowie (codziennie od 13 maja do 16 września) 
ODDZIAŁ TO W ARU Ww O = HA NDLO R Y a ea s SE aj Iztkan, Bianista moya" A | a p Raoszowa, Chyrowa, Przemysła, Lubaczowa, Jarosławia 
e s Sokala, Hełzca, Lubacsowa, Rawy rnskiej 7 
A A wa ę APE s k Stanisławowa 
załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, ? TAR 2 Brzuchowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) „ Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 
; koté t k t 5 zów i wszelkich innych ziemiopłodów > 8:28] £ Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 2 1901 codziennie) 
spirytusu, artykułow pastewnych, sztucznych nawo É y p : ospieszn, $ 8:498 z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubacgowa. Sanoka, Przemysl» iednia, Wrocł. Berli 
posp : j 5 Brztckowić. (185 a7 Moj eodzionni 2 n Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
ODDZIAŁ MELIORACYJNY wi |] BOZE AJ = Pera Panin, dymy, Kania 
arnowA l ro 
s 9:45] z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Roswadowa I 9 Sokala i Rawy ruskiej 
P : 5 : 88: : s 1000] č Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmezó l « r i d 13/5 adeiala ioi 
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztory- * 1O15Q z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa ` i RE . SR Gi TĘ Joi 16/9 w niedziele i święta) 
sów do drenowania pól, nawodnienia i cdwodnienia łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 1030] « Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. >. $ » Czerniowiec fidon j n 
szos, kolejek ete. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prao. LEJE ¿ Podwołoczysk, Tarnopola ua dworzec „Podzamoše h s „ Krakowa, Wiednia, Warsz., Praeworska, Rozwadowa, Rze 
i i ia si wej ółowej umowy. e TU a Tarnopola ; ği j sż0wa, Urłowa, Tarnowa i 
iwo 3 a a się podług |" | 24 = E a -i wapieszn. 220 « Podwołoczysk, Kijowa, Udeszy i | R „ Podwołoczysk, Brodów, Kopyszyniec, Grzymałowa 
W razie już gotowyc planów, nastąpić może na podstawie ty y pracy. osobowy 517 ` a . = E. 9 x E i py Kijowa, Odessy z dworoa Podzamose 
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i Meska 7" miwiędij 4 u; 
Uwaga: Nocna pora oa$aczązą jest kaniini P 4 ke CZAK OWO: osobowy „ Tarnopola - . 
n eni : gar 4 . EE jest wcześniejszy 0 minut od czasu lwowskiego. iuro informacyjne 
ndziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, 7 Ao pe, Etani Dyrekcji przył GW rzaiokiobNaGda dziela P n Pedwołoczysk M Š 


złoto i srebro. bliższych wyjaśnień, eprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki 
z rozkładem jasdy. 


(Parter, vw podwórzu). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografii Pillera 1 Spółki. 


